
■ 4 a ts r

g
co

rer iso. Kraków, Wtorek 10 Sierpnia 1886. Rocznik X X X IX .

«V

wyehodzi codziennie, wyjąwszy i.iedziele ^zeByłk, pocztowy 12 e.
elne Nra Czasu, o ile rapa* atarozy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie

P r e n a i n e r a l a  w y » ° , l s
| %a cały rok

ł  w państwie Amtryaekiesi. . , . ............................
.  Niemieckiem........................   . • • • :

do Włooh, FTancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi. iurcyi 
ih naństw należących do związku pocztowego . . •

24 złr. 
28 złr.

32 ztr-

n a  kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złru .u  TT l u u w ,  r i t t u i / j i ,  A U 5 U M l  J  »
państw należących do związku pocztowego . . • „  dnia w miesiącu. -  ■«•<»

iwmcrntę przyj m aje tylh« nszenia finseraty) uprasza się nadsyłać franco
lfdzmi i przekazy pieniężne na prenumoratę og nieopieczętowane nie podlegają opłacie
ministracyi C «  w Krakowie - ni e p rzy jU je  się.

P007t° « Ję h o ^ ń w l T s y r a n y c h ynie zwraca s,ę.

GZAS
f r e H a n c v a ^  j s * x y J » a « J ą :

Aćministracya „CZASU* w K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. K £«jM «*n%  p i u u m i s  ^ ięgaraL
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. oiiber- 
steina Plac Maryacki, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — (inseraty) przyjmuje się za opłatę oq
—  ^ a w h w a  / ł w t i W i o m  H w A ^ ln T łm  f n n ł i ł  r r a  n i o m ' D 7 T 7  TO 7  1A ftA T lł. . 7 &  k a Ż d V  V  PO O  C t .  X a d ® *
w o w n a  L I a l i l k a  ł u g  t  U l i k / /  o n ,  J f t u a .  -----  \ -------- —  /  *------- w

miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy na»*yFiy  ^  _
i l a n e  (na 3 stronie) co miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za kazdv raz. —- O f l o -  
n e n i a  i  p re M m m e ra i^  przyjmuję: w e  L w o w ie  Ajenoya „CZASU w gł. składzie tytoniu Na 
II Drży ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y s a  wyłęcznie p. Adam, Rue Clóment 4: (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W l e r t a t a  pp. flaasenstem A Vogler 
ftakże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrooławin), A. Oppehk, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hai ourgu, Monachium i Norymberdze), IŁ Sohaier^m. uuKes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol.'sohmidt & C., w Frankfuroie a  M. G. L. Danbii *  L.
—  l w «e przyjmuję ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatora*.ej.

P j & e g l ą d  P o l i t y c z n y .
X  9 sierpnia,

Poseł do Rady państwa, Dr M agg, członek „nie- 
^iecko-austryackiego" klubu, staw ał w tych dniach 
Przed swoim i wyborcami w L ib n icy , aby im 
Z(łać spraw ę ze swoich czynności parlamentarnych. 
Polem izując z klubem niem ieckim  dotknął pomię- 
- i y  innemi także sprawy odrębni ści Oalicyi i o 
św iadczył w tej mierze, co następuje:

„Oddzielenie Galieyi (jako punkt programu, ró- 
żniąey oba opozycyjne niemieckie stronnictwa), 
jest niemożliwe bez uzyskania dwóch trzecich gło­
sów w Izbie poselskiej i Izbie panów, oraz bez 
Najw. 'san k cy i; gdyby zostało wykonanem, było­
by niezbjtecznem . Zresztą jest ono niewykonalne 
b®z głęboko sięgającej zmiany ustaw konstytucyj­
nych i obniżyłoby stanowisko Austryi poniżej W ę- 
o 'er o tyle, że A ustrya tworzyłaby trzecią CZS8® 
Monarchii. A wydanie Bukowiny, gdzie 
mdności używa jęzvka nem ieck iego? A 300,01X1 
Niemców w Galieyi'? Pom ijając przeto inne, bar­
dzo ważne obawy, jest owo oddzielenie <jalicy* 
hasłem, z dobrego zamiaru płynącem, ale zle od- 
toyżlanem. tak, że obrońcy jogo w następnych 
P'eciu latach obecnego peryodu wyborczego tak  
aamo do jego w ykonania przystąpićby nie “ og*1* 
jak  i w pierwszym roku. Hasło to daje tylko 
Wyraz bardzo zrozumiałemu, chociaż niejasnemu, 
Uczuciu: ach! gdyby to spraw y w Austryi tak  się 
Rozwinęły, abyśm y Niemcy mogli wszędzie czuć 
się zupełnie, ja k  w dom u!"

W licznych elukubracyach, jak ie  się w ostatnich 
czasach w dziennikach rosyjskich pojawiały, zau­
ważano szczegół, że kiedy dawniej zły humor ro ­
syjski lubił się szczególnie przeciw Austryi w y­
lewać, tym razem Austryi dotykano tylko ubo­
cznie, a gromy oburzenia padały wyłącznie na nie­
wdzięczność Niemiec. Niektóre organa prasy euro­
pejskiej pragnęły już ztąd w ydedukować zamiar 
Kusy i oderwania Austryi od przym ierza z Niemca 
mi i łamano sobie g łow ę, czy i dyplom acya ro­
syjska nie pracuje w tym kierunku.

N ajlepszą odpow iedzią na to, czego się w tej 
*hitrze dom yślać chciano, był dłuższy pobyt hr.
K ainokiego w K issingen i obecny zjazd w Ga- 
stein ie ze swą cei hą serdeczną.
■w ^zy  to spraw iły rozmowy ks. B ism arka z bar. 
p*°hrfcnheimem, które się także w Kissingen od­
bywały, czy też przekonanie, że wobec silniejsze­
go jeszcze przyciągnięcia węzłów sojuszu niemie- 
cko-austryackiego w ypada powodować się wzglę­
dami większego nieco um iarkowania, dość, że pra­
sa ro sy issa  zmieniła swój ton napadający gw ał­
townie na Niemcy. O dzyw ają się już tylko małe 
echa dawnego tytanicznego gniewu i drobne u-

82 DoPS u  takich drobniejszych wycieczek prze 
ci w Niemcom zal.czyć można doniesienie Nowoje 
W rem ia, że do Rosyi przybyw ają corocznie na 
pewien czas oficerowie pruscy w celu dokładnego 
wyuczenia się języka rosyjskiego. Ze tego me 
czynią w celach zapoznania się z pięknościami 
literatury rosyjskiej, tego dowodzić nie potrzeba. 
W tym też roku bawi przeszło 20 oficerów w wy­
mienionym celu w Rosyi, a trzech oficerów sztabu 
naw et w samej Moskwie. M o s k o w W i e d .  wyra- 
żają więc zdanie, że wobec w ydalan z Prus pot 
danych rosyjskich dziesiątkam i tysięcy, rząd ro 
8yjski powinien nie robić z tymi panami najmniej 
8*ej ceremonii i wydać w tej chwili rozkaz wy
dalenia ich z Rosyi.

P. Giers miał wyjechać w niedzielę z Peters
bnrga do Niemiec.

Kiedy się zobaczy z ks. Bismarkiem, do chwili, 
kiedy to piszemy, nie jest dokładnie wiadomem.

W ostatnich chwilach przed zdecydowaniem dnia 
wyjazdu p. G iersa do Niemiec, przestała wpra­
wdzie Rosya i w Konstantynopolu nalegać na 1 ur- 
cyę o spieszne zadokumentowanie czynne swego 
zwierzchnictwa w Rumelii wschodniej, ale rozpo­
częła jak ąś  mistyczną grę nowego rodzaju z wi­
docznym zamiarem osobistego ujęcia sobie bałta- 
aa. W spominaliśmy już o wysłaniu nader uprzej­
mego własnoręcznego pisma Cara do Sułtana. Za 
pismem poszedł dar wspaniały kosztownego tutra.

Nie wiidom o, czy dar t tn  ma symbolicznie wy 
rażeć że Sułtanowi ciepło będzie w opałach, ja ­
kie mu Rosya zgotuje; tyle jednak zdaje się być 
pewnem, że niebezpieczniejszą może się stać z cza­
sem dla niego lis iu rka , pod którą ukryw ają się 
skryte dotąd nowe zam iary Rosyi.

Osservatore Romano  ogłosił artykuł, w którym 
przedstawia cały przebieg kw estyi dyplom atyczne­
go zastępstw a Papieża w Chinach. Pismo to dc- 
daje, że Papież me uczynił żadnego kroku w tej 
sprawie bez poprzedniego zaw iadom ienia o nim 
Francyi, że jest wolą Papieża, aby F rancya z Cbi 
nami dotrzym ywały sobie wzajemnych zobowią­
zań, aby dotychczasowy stosunek między F rancyą 
a Chinami pozostał i nadał takim  samym, jakim  
jest teraz, i że reprezentant Papieża w Chinach 
pędzie działał zawsze w porozumieniu z posłem
francuskim. ,

W końcu nadmienia Osservatore Romano  , ze 
ze strony papieskiej nie nadano F rancyi nigdy 
osobnych przywilejów, jak  n. p. Portugalu  w Iu- 
dyach, tak  że Papież ma tam zupełnie wolną rę ­
kę, gdy tymczasem w Indyach byłby związany 
przywilejami udzielonemi Portugalii.

Dzienniki angielskie zajm ują się w tej chwili 
głównie listom Gladstona do Morleya. T im ts  pod 
nosząc szczególnie ustęp listu tego: „Po wytężo 
nej pracy w ostatnich sześciu latach muszę na 
chwilę zmienić tryb życia i zażyć nieco spoczyn 
ko , bądź w k ra ją , bądź zagranicą,* znajduje go 
nieco tajemniczym. W yraża w końcu zdan ie , że 
Gladstone chce pozostawić aż do końca roku spra­
wy publiczne naturalnem u ich przebiegowi, aby po 
Nowym Roku wrócić znów do zajęcia się niemi 
w miarę jak  się przez ten czas rozwiną. Standarc  
wnosi z li-tu tego przedew szystkiem , że G ladsto­
ne zgadza się na to , aby nie było wcale sesyi 
jesiennej parlam entu. D aily  News w yrażają zda 
n ie, że odpoczynek G ladstina  nie będzie długim 
bo też ojczyzna potrzebuje g o ; zająć się bowiem 
wypada spieszuem zjednoczeniom znów całego stron 
uiotwa liberalnego.

G łoszą te ż , że G ladstone w ybiera  s ię  po o ie ja  
kim czasie w podróż po Irlandy i.

marka wychodzącej wiadomości, że „przebieg 
narad jego z hr. Kalnokym w Kissingen był 
lardzo zadawalniającym.“

Wobec drażliwej sytuacyi, jaka się poprze­
dnio zaczęła w Europie uwydatniać, zjazd 
ten, który się z mniejszem wrażeniem po­
wtarza corocznie, będzie miał tym razem 
szczególnie wybitne pokojowe znaczenie, zwró­
cone przeciw wszelkim zachciankom zakłóce­
nia spokojności europejskiej.

Jako taki wita go też przeważna część 
„zienników europejskich,a podnosząc drażliwość 
sytuacyi, jaka go poprzedzała, wyraża prze­
konanie, że jedynie dobitne zaznaczenie n ie­
złomnej woli oparcia się wszelkim  zachcian­
kom zakłócenia pokoju przez dwa tak potę­
żne mocarstwa, jak Niemcy i Austrya, mogło 
uej drażliwość uchylić i stać się silną utrzy
mania pokoju gwarancyą.

W śród tego powszechnego prawie zaufa 
nia do dwóch państw , których monarchowie 
w aśystencyi swych ministrów spotykają się 
z sobą w chwili tak poważnej, jako do dwóch 
czynników, które najpotężniej wpłynąć^ mogą 
na spokojny rozwój stosunków europejskich, 
zawisło jednak jakby w powietrzu mimowolne 
iytanie, czy obecne, „.tak zadąwalniające ks. 
Bismarka umowy w K issingen* miały tylko  
chwilowe nakazanie milczenia burzącym się 
żywiołom i znowu tylko przelotne utrzyma­
nie powagi zmurszałych już do połowy i wa­
lących się częściowo traktatów na c e lu , czy 
też umówione zostały warunki nowej organi­
cznej pracy dyplomatycznej, zmierzającej do 
wytworzenia trwalszych podwalin pokoju.^ 

Spodziewany przyjazd Griersa do Gastemu, 
gdzie ks. Bismark po odjeździe obu cesarzy 
pozostanie, a przez czas jakiś podobno i hr. 
Kalnoky się zatrzyma, w połączeniu z utrzy­
mującą się uporczywie pogłoską, że i hr. Ro- 
bilant ma się widzieć z obu tymi mężami 
stanu, zdają się niby zapowiadać dalsze ro­
kowania, wśród których oczywiście stale umó­
wione zasady dwóch zgodnych z sobą potę 
żnych mocarstw mogłyby skuiecznie zaważyć 

Z drugiej jednak strony przypisywane ks 
Bismarkowi słowa, że „Anglia nie będzie już 
p o ru szać  kwestyi batumskiej," zdają się znów 
napom ykać jedynie dążność do skłonienia R o­
sy i, aby i ona nie poruszała już obecnego 
stanu kwestyi bułgarskiej, coby nie znaczyło 
nic więcej, jak powrót do chwilowego poko­
jowego znoszenia tego s ta tu s  quo, który dziś 
już nikogo w zupełności nie zadawalnia i od 
roczeuie na później wszelkich kw tstyj, które 
rychlej, czy później wzniecenia powszechnego 
pożaru stać się mogą przyczyną.

dzin i ministrów,, kierujących polityką, którym to­
warzyszą oficerowie sztabu dyplomatycznego. W dal­
szym ciągu ruchu, podróży dyplomatów, wywoła 
nej tym zjazdem, ja k  podróże W hite’a ,  Giersa, 

lobillanta, przybył tutaj ajent rosyjski w Belgra 
( zie Persiani i am basador austryacki w K onstan­
tynopolu bar. Calice. Ten ostatni jeszcze przed od­
jazdem  w idział się z br. Kalnokym, który wczoraj 
v»ieczór był jeszcze w operze razem w loży z hr. 
Pejacevichem , nowym główno ■ komenderującym 
w W ęgrzech. Przypisyw anie nadzwyczajnego zna­
czenia tegorocznemu zjazdowi w Gastein jest nie 
wątpliwie uzasadnionem, a pochodzi z dwóch po 
wodów. Najpierw ztąd, że ta  niemiecko austryacka 
<ntente , mimo, że nie u jęta formalnie w żaden 
ak t państwowy, jednak  trwa, ustala się, stała się, 
dopóki dzisiejsze kierujące osobistości ster mieć 
liędą w ręku, podstaw ą polityki obu m ocarstw .— 
Drugi powód leży w tem, że od W schodu ciągną 

chm ury, że półurzędowa prasa rosyjska zajmuje 
stanowisko niepokojące. —  Europa zatem ogląda 
się na tę entente nietylko jako  na spraw ę dwa 
państw a obchodzącą, ale jako  na punkt środkowy 
całej międzynarodowej polityki. To bowiem jest 
pew nem , że dopóki ta  podwójna entente będzie 
prawdą, tak  dłago Rosya na w łasną rękę w E u­
ropie żadnego niepokojącego kroku nie zrobi, ale 
przeciwnie będzie się avec une bonne mine do niej 

stosow ać, a  tym sposobem entente podwójna je>t 
w a r u n k i e m  dla entente potrójnej. W  tem zna­
czeniu należy rozumieć określenie Pester Lloyda, 
k tóry zadanie entente podwójnej o k reśla j jako  od­
pór
koju,

W ypadkiem dnia, górującym nad wszel- 
kiemi bieżącemi wydarzeniami, jest dziś zjazd 
Cesarza austryackiego z Cesarzem niemieckim
w Gasteinie.

Przez poprzednie przybycie Cesarzowej au- 
stryackiej do Gasteinu, a późniejsze nieco 
zjawienie się tam wnuka Cesarza niemieckie­
go, księcia W ilhelm a pruskiego, i niewymu­
szenie uprzejme wymiany grzeczności, jakie

n U i o M  KORESPONDENCYA „CZASU
niezwykłej, prawie rodzinnej serdeczności, a 
obecność ks. Bismarka i hr. Kalnokl6?° ^ '  
daje mi. donośne polityczne m « e m e .  Zna- 
czenie to potęguje się jeszcze prze p 
rzędowe ogłoszenie z ust samego

is

W iedeń 8 sierpnia.

O  Dzisiaj wieczór nastąpi tedy zjazd Cesarza 
austryackiego z niemieckim w otoczeniu ich ro-

wszelkiej agreśyi rosyjskiej, jako  obronę po- 
j a k  d ł u g o  s i ę  d a . Gdyż w edług Pester 

Lloyda  o podziale sfer władzy na W schodzie mię 
dzy R o sją  i Austryą mewy być nie może, intere- 
sa ich bowiem są tam wręcz sobie przeciwne.

Niektóre pisma w yciągają z tej okoliczności, że 
ks. Bismark i hr. K alnoky pomimo zjazdu w Kis- 
siogen, do Gastein jad ą  — wnioski że idzie tam 
o sankeyonowanie przez monarchów umów, przez 
ministrów przygotowanych i zawartych. —  N . fr , 
Presse domyśla się, że ulegając konieczności, gdy 
już i tak  trak ta t berliński jest postrzępiony (Buł 
garya— Batum), umewy te obejmować muszą pe 
wne modyfikacye dotychczasowej polityki, ażeby 
przywrócić jej zgodność z faktam i. Lecz poza tem 
pozostaje cel: utrzym anie pokoju, oraz praw a E u­
ropy do decydowania o losach Wschodu. D. Ztg 
donosi naw et z G aste in , że nowy trak ta t będzie 
tam podpisany. Są to domysły, konjunktury, ro ­
zumowania wcale zresztą lodczne^ lecz o ile wiem, 
wręcz pozbawione faktycznej podstawy. Zostanie 
tak, ja k  było, a to już jest bardzo wiele. Zupcł 
nie też zgodnie ze stanem rzt czy oświadcza Frem- 
denblatt, że nie w dając się w zbyteczne kombi 
nacye, „daje się z zadowoleniem skonstatować, że 
nietylko w obu państwach, ale w całej Europie 
wartość tego związku je s t uznawaną, jako  związ 
ku pokojowego, który przeciw nikomu ostrza nie 
zwraca i każdego przyjaźnie w ita , kto w dziele 
pokoju chce brać udział “

Uzupełnić można to określenie trafną uw agą 
Pressy, Łtóra jakby  w yjętą jest z ust hr. Kslno- 
kiego: „odzwyczajono się już widzieć we wy­
mianie zdań między ministrami symptom przygo­
tow ania do doniosłej akcyi.* T ak  jest, entente po­
dwójna jest bierną, w yczekującą, zapobiegającą, 
ale wcale nie jest p rodukcyjną, nie ma na celu 
inieyatywy, nie ma progiam u ak cy i, dlatego też 
nie jest przymierzem. Jest ona dyktow aną potrze­
bą pokoju, potrzebą niedopuszczenia do gw ałto­
wnego starcia się sprzecznych interesów polity­
cznych, bo starcie to wobec groźnych prądów anar­
chizmu byłoby straszniejszem , niż to dawniej 
bywało. Ten ostatni wzgląd wywiera wielki wpływ 
na w szystkie monarchiczne państwa.

W iedeń  6 sierpnia.

O  Dwaj ministrowie Gantsch i Bacqnehem są 
obecni w Wiedniu, a we wszystkich ministerstwach 
w ykończają referenci wiele nowych przedłożeń. 
Cokolwiek pisano podczas kanikuły o jakim ś zwro­
cie gabinetu na lewo, pisano bez żadnej podsta­
wy. Ani na lewo, ani na prawo gabinet dzisiejszy 
przechylać się nie może —  gdyż inaezej przestał- 
oy być sobą. Bez w ytworzenia się stronnictwa 
środkowego, przecież droga rządu prowadzi środ- 
aiem, a zadaniem jego jest utrzym anie rów now a­
gi. W tem te'ż leży i cała trudność, gdyż tym 
sposobem będą zawsze po obu stronach drogi m al­
kontenci. Że zaś rządowi dotychczas udaje się 
utrzym ać równowagę, to najlepszym tego dowo­
dem je s t , że ilekroć z jednej strony pojawi się 
g łos: „tak  dalej nie idzie," natychm iast odzywa 
s.ę echo z przeciwnej s trony : „tak dalej nie idzie, 
a głosy te ciągną każdy w inną stronę. W ynika 
ztąd według m atem atyki, jako rezultat, właśnie 
dri ga środkowa, czyli stanowisko dotychczasowe. 
Nie przeszkadza to jednak , że zajdą napewne na 
przyszłość pewne ulepszenia w utrzym ywaniu sto­
sunków między rządem , a większością. O potrze­
bie tych ulepszeń przekonało doświadczenie, a 
sta ją  się one możliwemi w miarę, ja k  rząd w zm a­
cnia swoje s iły y w m ia rę , jak  w gabinecie lepszy 
następuje podział pracy, ja k  odpowiedzialność się 
rozdziela na więcej ministrów zdolnych do repre­
zentowania i obrony całego rządu, n-e mówiąc już 
o własnej ich tece. Takiem i siłami są właśnie obaj 
nowi ministrowie Gantsch i Bacquehem, a  o ich 
polityczne przekonania wcale pytać się nie po 
trzebujemy, bo wystarcza sam fakt, że weszli do 
gabinetu hr. Taaffego, przyjęli koleżeństwo pp. Du­
najew skiego i Ziemiałkowskiego.

W ysianie przez Anglię do Gastein znanego nam 
dobrze p. W hite, uważańem jest za fak t znaczący. 
Anglia Torysów nie chce być izolowaną, przeci­
wnie uważa w spółdziałanie z A ustro-W ęgram i i 
Niemcami, jako  w skazane w łasnym  swoim in te­
resem.

Malarz Andrzej Grabowski wrócił z Włoch, lecz 
przybył tu tak  zaziębiony, że zupełnie głos u tra­
cił i udaje się do Fttrstenhofu na kuracyę inha­
lacyjną. Przybędzie tu w tych dniach S. Rogoziń­
ski, a  wiele osób wpływowych ze św iata m iędzy­
narodowego cbjaw ia żywe pragnienie poznania 
podróżnika, który pozyskał dla Anglii całą w y­
żynę kam ernńską.

Kongres oryentalistów zapow iada się świetnie. 
Zagranicznych uczestników zgłosiło się już 284— 
z Anglii 3, z Indyj 11. Naczelnicy i naboby 
z K ettyw ar złożyli 2500 rnpij na koszta udziału 
uczonych indyjskich. Król szwedzki, członek ho­
norowy, zaprosił kongres najrok przyszły do Słok- 
bolmu. Zgłaszać się można do 1 września, o czem 
trzeba, żeby nasi nczeni pam iętali.

P o z n a ń  6 sierpnia.

A  Nominacya księdza cficyała i p rałata  Likow- 
skiego na kanonika naszej archikatedry  przejęła 
licznych zwolenników tego powszechnie szanow a­
nego kapłana wielką radością , tem w iększą, że 
jest ona nowym dowodem ojcowskiego serca Naj- 
przew ielebaiejszego naszego Arcypasterza i daje 
nam pewną nadzieję na przyszłość , że jedynie 
dobro powierzonej mu archidyecezyi kierować bę 
dzie zaw sze jego krokam i. Uroczysta instalkcya 
nowego kanonika odbyła się wczoraj o godzinie 
9ej rano. X. prałat L ikow ski, ubrany w kaj ę 
rzym ską, wprowadzony został przez prałatów  Dor- 
szewskiego i M aryańskiego w asystencyi k a ted ra l­
nego duchowieństwa naprzód do kapitularza, a  n a ­
stępnie per majorem portam  do presbyteryum ,
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lia 6go września doszły^ bi
izy i stanęły na (,dP ° ^ y nabrać. Postanowił 
onie i ludzie mogli sił nabraC .^ę tani za.
lodskarbi c z t c r y  albo p ę racbubę.
ać , ale w ypadki Ł  pogra-
B abim cza, jako  znaJ^(^ |  daw8Zy mu dwie 
wyprawiono na p o d j a * czambulik or- 

! litew skie chorągwie ś y pom?Czeni. 
„ je g „ wt,*Di T a t a r , ,  zalecał,
, podskarbi wielce mu przea nie
a o iezyka starał i z próżnem ę mVślac
*ł Babinicz zaś uśmiechnął się tyl o , y 

iż niepotrzeba mu żadnej zachęty i *• j e j
jrzyw iedzie , choćby ich za o k o p a m i w Prost

m .ał 8znkŁĆwe dwie doby, przywiódłszy kil S ?  P is a k ó w  i Szwedów, a między nimi zna 
o oficera von R bssela, kap itana z pruskiego

6nt? * ! E z d Ww obozie z wielkim aplauzem y ję to  p o d ja z d y  byjo brać ua p j tk l ;  bo już
ana nie po n(i„e przyłożywszy mu sztych 
n Babinicz w d w dw , J  ok/ zywało gi?>
ird ła , uczynił. Z * grafa W aldeka 8toją 
ie sam e prusk P re _jmentóW szwedzkich, 
ostkach , ale j f * *  Izrae la , z tych cztery
tom endą fenerał„ “ tL 80n em , Taubenem, Am- 

pod Peterem , W *  b’raćmi E ngel. -
einem i dwa P1®0 „wrvtycb , prócz wła-
Ików prusfcicb, bar . k _ieC'ja  W ismaru, Brun- 
. grafa W aldeka , był k ^ cia w

cla , K onnaberga, jenerała W a l r a t a ,  oraz cztery
chorągwie z komendy Bogusławowej: dwie 8 ,y 
pruskiej i dwie jego własne. Naczelną komendę 
miał rzekomo g ra f W aldek, lecz w rzeczywistości 
słuchał we wszystkiem księcia Bogusława, k tó­
rego wpływom ulegał także i szwedzki jenerał 
Izrael. .

Najw ażniejszą wszelako wiadom ością, jakiej von 
Róssel udzielił, była ta , że z Ełku spieszy na po­
moc pod Prostki dwa tysiąco wyborowej pomor­
skiej piechoty, graf W aldek zaś bojąc s ię , aby 
oddziały owe nie zostały zagarnięte przez ordę, 
pragnie wyjść z warownego obozu i dopiero po 
połączeniu się z niemi drugi raz się okopać. -  
Książę Bogusław, b y ł, wedle RSssela, aż dotąd 
dość przeciwny opuszczeniu Prostek i dopiero w o- 
statnich dniach skłaniać się do tego zaczął.

Usłyszawszy to pan G osiew ski, wielce się nra 
dow ał, bo już był pew ien, że go zwycięztwo nie 

•nie.’— Nieprzyjaciel długo potrafiłby bronić się 
m okopie, R °z a ni szw edzka, ani pruska jazda 
w. mogła dotrzymać litewskiej w otwartem polo. 
Książe Bognsław rozum iał to widocznie tak  samo 
i  jak pan podskarbi i dlatego właśnie nie
h a r d z o ^pochwalał W aldekowe plany. Lecz zbyt był 

Ałnvm aby nie ustąpił przed zarzutem nawet 
Phvtniei ostrożności. W reszcie nie odznaczał się 

bwością. Można było niemal napewno racho 
gprzykrzy sobie leżenie w w ałacb, i w o- 

Hfartei bitwie sławy i zwycięstwa poszuka. Pan 
nad skarbi powinien był tylko spieszyć s ię , aby 

tanić na nieprzyjaciela* w łaśnie w chwili, gdy 
nasiąi opuszczał.

Tak też myślał i on sam i inm pułkownicy, jako
T ak ^ k tó ry  ordą dow odził, pan Woyniłło

Hassun królewskiego znakUj pan K orsak, pułko
netyhorski, pan W ołodyjow ski, pan Kotwicz 

^  Babinicz. W szyscy zgodzili się na jedno, że 
1 ^ i?  dalszego odpoczynku zaniechać i na noc, 
trzeba godzin ruszać; tymczasem pan

J! ! l  wvsłał natychm iast swego chorążego Bie 
f i L n  by szedł pod Prostki i nadciągające 

gaD8in ifk u  każdej godziny znać daw ał, co się 
T o S  W  i  W otodjjow skl taft i B - a t a .

wzięli do swej kw atery RSssela, aby o Bogusła 
wie czegoś więcej od niego się dowiedzieć.

Kapitan z początku przerażony był w ielce, bo 
jeszcze sztych Kmicicowy czuł na gard le  -  ale 
wkrótce wina rozwiązało mu język. Ze zaś k.edyś, 
służąc w Rzeczypospolitej w cudzoziemskimi auto­
ram encie, wyuczył się po polsku, przeto mógł 
na pytania małego rycerza, meumiejącego po nie­
m iecku, odpowiadać. . .

— Dawno waść służysz u księcia Bogusław a? —
pytał mały rycerz.

—  Ja  u księcia w jego nadwornem w ojsku nie 
służę — odrzekł Róssel — jeno w elektorskim 
pułku, który pod jego komendę został oddany.

—  To i pana Sakowicza waść nie znasz?
— Pana Sakowicza widywałem w Królewcu.
— Jest-li on przy księciu?
— Niemasz go. W Taurogach się został.
Mały rycerz westchnął i wąsikam i ruszył.
— Nie mam szczęścia, jako zw ykle. — rzekł.
— Nie frasuj się Michale — rzekł Babinicz 

odnajdziesz go , a  n ie, to ja  odnajdę.
Puczem zwrócił się do ROssela:
— W aść jesteś stary żołnierz, widziałeś oha 

w ojska, a naszą j a z d ę  znasz od daw na; ja  e 
m yślisz? po czyjej stronie będzie w ik toryar

— Jeśli wam pole dadzą za  ̂okopem, to po wa 
szej, ale okopu bez piechoty i arm at nie zdobę­
dziecie, zw łaszcza, że tam się wszystko księcia
Radziw iłła głową dzieje.

— Za takiegoż to wielkiego masz go waśC
w odza?

— N ietylko j a ,  ale ogólne to je s t mniemanie 
w obu wojskach. Pow iadają te ż , że pod W arsza­
wą Serenissimus Rex Sueciae we wszystkiem szedł 
za jego radą  i dlatego wielką bitwę wygrał. Książę, 
jako  Polak, lepiej zna wasz sposób wojowania i 
prędzej radę wymyślić umie. Sam widziałem, jak  
król szwedzki po trzecim dniu bitwy przed fron­
tem w ojsk księcia ściskał i całował. P raw da, że 
mu i życie był winien, bo gdyby nie strach ksią­
żęcy... no! strach myśleć! . Rycerz to jest przytem 
niezrównany, z którym się n ik t na żadną broń 
uderzyć nie może.

—  Ej — rzekł W ołodyjowski —  możeby się 
taki znalazł...

To rzekłszy, w ąsikam i groźnie ruszył. Róssel 
popatrzył na niego i nagle poczerwieniał. Przez 
chwilę zdawało s ię , że albo krew go zaleje, albo 
śmiechem w ybuchnie; lecz wreszcie wspomniał, iż 
est w niew oli, więc opam iętał się zaraz.

Kmicic zaś popatrzył na niego pilnie swojemi 
stalowemi oczyma i rzekł, zaciskając nieco w argi:

— Jutro to się pokaże...
— A zdrów teraz Bogusław ? —  pytał W oło­

dyjowski — bo go to febra długo trzęsła i osłabić 
go m usiała?..

—  Zdrów oddawna, ja k  ry b a , i lekarstw  ż 
dnych nie bierze. Chciał mu m edyk z początku 
dawać różne przezerw atyw y, ale w łaśnie po pier 
wszej zdarzył się zaraz paroksyzm . W prawdzie 
nie powtórzył się więcej. K siążę kazał też rzucać 
medykiem w prześcieradłach, i to mu pomogło, 
bo m edyk sam febry ze strachu dostał.

—  Rzucać w prześcieradłach? — spytał Woło 
dyj wski.

— Sam widziałem — odrzekł Róssel. —  Zło 
żono dwa prześcieradła do kupy, w środku poło­
żono m edyka, zaczem czterech silnych trabantów 
wzięło prześcieradła za rog i, i kiedy to nie po­
czną rzucać nieborakiem, to mówię W aszym Miło 
ściom, mało na dziesięć łokci w górę podlatywał, 
a oni ledwie go złapią, już znowu w górę. Jene­
rał Izrael, graf W aldeck i książę za boki trzymali 
się od śmiechu. Nas też oficerów wielu patrzyło 
na owo widowisko, póki medyk nie omdlał. K się­
ciu potem jakby  ręką  odjął.

Jakkolw iek W ołodyjowski i Babinicz nienaw i­
dzili B ogusław a, nie mogli jednak  wstrzym ać się 
także od śmiechu, słysząc o tej krotofili. P an  Ba­
binicz zaś uderzył się rękom a po kolanach i za­
wołał :

— H a! szelma, ja k  sobie poradził!
— Trzeba panu Zagłobie o tem lekarstw ie po­

wiedzieć —  rzekł m ały rycerz.
— fsNa febrę to pomogło —  rzecze Róssel — ale 

co potem, kiedy książę niedość zapędy krw i hamuje 
i dlatego nie dożyje późnego wieku.

—  I ja  tak  myślę — m ruknął przez zęby B a­
b inicz.— Tacy, ja k  on, długo nie żyją.

— Zali i w obozie jeszcze sobie fo lguje? — 
spytał pan W ołodyjowski.

—  Jakże  nie ? — odrzekł Róssel. — Śm iał się 
nieraz g raf W aldeck, m ów iąc, że jego książęca 
mość fraucym er ze sobą wozi... ja  zaś sam dwie 
g ładkie panny w idziałem , o których mówili mi 
dw orzanie, że do prasow ania kryz s łu ż ą . . .  ale 
Boga tam !

Babinicz ułyszaw szy to, zaczerwienił się i zbladł, 
nagle zerwał się na równe nogi, i porwawszy Rós- 
8ela za ra m ię , począł nim potrząsać gw ałtow nie:

— Polki to są, czyli niem kinie? pow iadaj!
— Nie Polki —  odparł przestraszony Róssel —  

jedna je s t  szlachcianka pruska, a druga Szwedka, 
k tóra przedtem u żony jenerała  Izraela służyła.

Babinicz spojrzał na W ołodyjowskiego i ode­
tchnął g łęboko ; mały rycerz odetchnął także i 
przestał w ąsikam i ruszać.

—  Pozwólcie mi W asze Miłoście pójść spocząć — 
rzekł Róssel — okrutniem utrudzon, bo dwie mile 
tatarzyn mnie na arkanie prowadził.

Kmicic zaklasnął na Sorokę i powierzył mu je ń ­
ca, poczem zwrócił się szybkim krokiem  do W o­
łodyjowskiego.

— Dość już te g o ! — rzekł — wolę zginąć, wolę 
sto razy zginąć, aniżeli żyć w tych ustawicznych 
trwogach i niepewności. Ot i te raz , gdy Róssel 
wspomniał o onych dziewkach, m yślałem, że mnie 
kto obuchem w skroń zajechał.

Na to pan W ołodyjowski trzasnął rapierem .
— Czas skończyć! —  rzekł.
W tem zatrąbiono przy hetm ańskiej kw aterze, i

wnet po w szystkich litew skich chorągw iach ode­
zwały się trąbki, a w czam bułach piszczałki.

W ojsko poczęło się zbierać i w godzinę później 
było w pochodzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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posiadała wszystkie zalety pra Imułować akt oskarżenia; a kiedy wreszcie rozmaite
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wal X. Arcybiskup X. R egensa Andrzejewicza I w więzieniu zbyt przyjem nie. Obecnie pokutuje za
K a n o n i t i f l  m  t  Q n iłn j \7  ( r n i a 4 n i a ń a l r i a i  n  n n  /)n</\W n I lr > n tn  k i l l  1____  J _ 1 i r 1  • 1 • t < I

i nieszczęśliwym. Pogrzeb śp. Damianyldowa na uwolnieniu oskarżonych od kary. Prokura-

i n s f e  I  I |  Ł  5 p ° p ° M n i a  *

dwie w akujące kanonie .' -  Na zjazd biskupów T p e t T c y r w a t m i j s k t i ° dp° wiedzialny’ 1 ?K P? Watr  PrZy' L  7  WC?oraiszy festyn na rzecz „Sokoła “ w parku I związek, którego uczestnicy formalnie zobowiązali |się
p - u -  . --------------- . . i  . . . . P „ l _ y y  j J- I jaźni wywołać zawiść bardzo głęboką, k tóra prę-1 krakowskim powiódł się doskonale, mimo niepewnej I do posłuszeństwa kierownikom organizacyi uważać

Tow arzystw o młodych przemysłowców dzej czy później da znać osob ie  w sposób fatalny, pogody. Obecnych było blisko 4000 osób. I  tym ra- należy za wzbroniony; zdaniem trybunału' lipskiego 
nader gorliw ie 1 czynnie w SDraw e -P o  co nam nrzvm nrza no cn krniecrt.v? RHul™™ „l,^. „ ..„ T v - i..............a_____ _____  r . L i i ______ i_5 / u“ 10111 iryounaiu upsKiegu

Tutejszedo Fuldy tow arzyszyć będzie prawdopodobnie X.
Dinderowi X. kanonik L ikow ski, który ztam tąd I krząta się 
pojedzie następnie do Kołobrzega dla poratow ania 
mocno^ w .ostatnim czasie nadwerężonego 
w ia. Życzymy X. prałatowi, ażeby kuracya 
niosła ja k  najlepsze skutki, i aby powróciwszy 
do domu, mógł obok prac adm inistracyjnych za „zarobkowości polskiej", a redagow anem  bardzo Cieszyliśmy się na to i tego byłe dosyć. Jeżeli I festyn był bardzo’ urozmaiconyfiłoronnia i nmioiotmo iwraf. I  .k.'JL.L!.__I__ 1_ •_  •___   ■ i • I -  . . . J *
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jąć  się nadto przerwanem i studyam i nad historyą starannie i um iejętnie przez p. Dra Łebińskiego, więc nie grozimy naszemu sąsiadowi,• . . - , , w  ̂ I — — — .w - "  i  *  | / i  u v u  ł / i c i  i  J u u m o i v i v g  , i tt l y u  HIC

unickiego kościoła, których zupełne zaniechanie I dowiadujem y się, że zarząd Tow arzystw a rozpisze ciw nam

sądowi
bergu w królestwie Saskiem, gdzie mieszkają posło-

byłoby niepowetowaną szkodą dla nauk i.— W edle I niebawem konkurs na
ani on prze-1 —  G roźne n ieb e z p ie c z e ń stw o . Dzisiejszej nocy,lw ie: Yolmar, Bebel i inni, zostający pod wiadomem

rząd Tow arzystw a rozpisze ciw nam nie me obmyśla, możemy być w najle- o godzinie 23/, nad ranem zaalarmował straż pożarną oskarżeniem.’ Sad freiberski zajmował się tą  sprawąI a 7 ”  8!f7 D. D̂ ‘Cb' 1 teV e\ n., t ^ ^ D? ,eż?l<'b y | f ołni.eri5. P0Jj°yj“y Józef Pel czar, że pali się dach |  przez trzy dn i.‘Przesłuchanie podsądnych i świadków

Niemieckie dzienniki zaprzeczają prawdziwości pisał, gdzieby ich się najlepiej i najtańszym  ko- kładów żadnych tu nie trzeba*
zamieszczonej w Wielkopolaninie wiadomości, w e-1sztem wyuczyć m ożna, aby je  następnie zastóso

ogniowa, przybywszy na miejsce, I że socyaliści wybrali do kongresu w Kopenhadze pe-
I zlokalizowała ogień do tego stopnia, że nawet n ielw ną liczbę delegowanych; że się składają na wyda

- I 7oJo l  oia  » n n f  in / łon  a o a in i łn in ł i  1-.« „    i ___I _____• _  •   • 1 • *1 * |1 i i  • 1• ” y ^ y  tmćli wspólny cel lub przedsięw zię-l zajął się gont jeden sąsiednich kamienic, pomimo I wanie pism i dzienników socyalistycznych; że stara
rozszerzać w Niemczech wbrew

antysocyalistycznej, że wspierają materyal-

wewnętrznego gospodarst

surowością wymienionej ustawy* 
wydalonych.

— Sztokfisz i jen era ł Boulanger. Pożywienie żoł- 
I nierzy francuskich składało się dotychczas z nieod- 
Jmiennego mięsnego bigosu i od Igo stycznia do 31go 

. i-1 grudnia każdego roku (wyjąwszy wielki piątek, gdy 
dzięki straży i jej naczelniko lim dawano jajka), był to zwykły posiłek franc, ar- 

wi p. Wincentemu Eminowiczowi, który pomimo tak I mii od czasów pierwszego cesarstwa do trzeciej Rze- 
I ciężkiej i bolesnej straty, jaką jest śmierć małżonki, I czypospolitej. Obecnie zaszła zmiana: minister wojny 
z całą energią i poświęceniem zajął się ratunkiem i I po zasięgnięciu zdania rady sanitarnej, postanowił, 

otacza je  opieką. S trata, jaka Donosi Towarzystwo I n am i?    *'"v  |T T  ^  . g o sp o u a ia iw a ta k  wielce groźne niebezpieczeństwo powstrzymał. że do składu pożywienia armii ma wejść sztokfisz.

Pomocy' ■ * » '» • . które w liczbie 517  l l T S d S S ' *  * P ^  “ “o*n loaf Kot<1i>a ntA iu. ~ J—«■ —a---- 1 ---- -- -1— A -_.lt i • « . ~ I •••• I gdyby nic znakomite zlokalizowanie przez straż, wy* I mięso? Z pew nośią Die. Właściwa przyczyna jest
hliplll loir oSa rwA ain nrnlriif/vU  A-- A A _• _ _•__  I  A • rk i . . i /• . . . .

i  * 1 * 1  1 , , | * t  • I “  “  f  tt iy<voiuvj v « y  i o t a r f  a o  w i<ttviu _u j / u iu ń C l i l l
scią spełniał mozolne swoje funkeye. Trudno uw ie-Iści dobre świadectwa zachowania się przez czas Niegodna to rola ani rządu, ani narodu, aui pań- 
rzyć , ażeby ustąpienie p. W ituskiego miało być w akacyj w   L —- 1 A • -  • ’ H

g° słażącego aresztowano. rozpowszechnionym na wybrzeżach Bretonii i Nor-
—  P ożar. Wczoraj między godziną 11— 12 przed I mandyi. Stał on się źródłem bardzo poważnego han-I  ■» p o « .d .?h . f t M w - r i e .d i . j v . j - b  c - ^ i .

wskutek czego Iz portów francuskich ku wybrzeżom Newfoundland, 
tworzyła się szkoła krzepkich i wytrawnych maryna­
rzy, dostarczających następnie kontyngensu wybor-

i ‘  • i * ,•„ ' , 3,. “  ^  " i -------x ” * —    •"">   nych rekrutów dla marynarki państwa. Na nieszczę-
I P1 la^zawsze są szkodliwe. Daleko |  ojciec trzech córek, kamieniarz, pochodzący z Gross jście od pewnego czasu zmniejszył się gust Francu-dzo niekorzystne skutki.

Były naczelny prezes poznański 
gnalną odezw ę, w której donosząc

c«aar.Q h .m iSni ^ • 'ł --------;  “ “  u .m ajsju  się  piavrujr w BiosuDKaco z oocem i pan  i lewym brzegu Wisły, w skutek i
nie a .o ie  t ™  S ? . ”."4' . ; ^ . t r ” . T ? o to il? twr ^ 0(r” 4 ,' i?,Jr M - J c h . .  M pokoimy drne ic b |k o .e g o  n t.n ,l .  Z .lo k i Muller., po „p d o b y ra  u k o - | . , l e »  w , b ,  ^  to ni'e .U lo .Tk'odii.oB dl’.

czvcaU f a n f a E S  “PPnTa°cvan i!  nrzę,dn *»«■ I straw ę duchow ą, mianowicie w dziedzinie ojczy- szych przyjaciół. W tedy zrozumiemy te ż , z kim karza policyjnego, 
'Hn i. nie mieli nigdy piw o-1stego  ję z y k a , który tak  strasznie po macoszemu Iz woli Opatrzności mamy iść razem , przeciw k o - | —  Poronin 4 i
du zaszczycania zbytecznem zaufaniem p. G ttnthera;! trak tu je  szkoła dzisiejsza. I ...... .......................................................... . . l ... P .. , . , 1 ,  . . . . .  _ . ^
to też pismo jego do nich odnosić się wcale nie — - - -
może. Nowy prezes, p. hr. Zedlitz, przybył do Po­
znania już we wtorek, a  we ś r o d ę  przedstawiali I skiego, który powracał z Zakopanego, 
mu się urzędnicy rejencyjni. Berliner Bdrsemei-1

zmniejsza się wskutek braku odbytu, postanowił ko- 
X. Biskup przybył J u  |  niecznie go stworzyć. Najlepszym ku temu środkiem 

zaradczym wydało się rządowi pół miliona żołądków 
żołnierzy francuskich —  i oto, w jaki sposób ku wiel-

tung, która codzień praw ie zajm uje się naszemi 
spraw am i, cieszy się nadzieją, że hr. Zedlitz spro­
wadzi z daw nego swego szląskiego obwodu rejen- 
cyjnego do Poznania cały szereg podw ład lyeh u- 
rzędników . Żydowski organ berliński widocznie 
nie wić, że p. Zedlitz nie potrzebuje sprowadzać 
do Poznania Niemców, bo ich tutaj mamy już aż 
zanadto, a  Polaków urzędników  chybaby ze świe 
cą szukać przyszło. W szat 
W indthorst pytał ironicznie

n  . . . u i j *  j - D -  . i n?u mamy przedsiębrać środki ochronne. Rządzić I dzisiaj o godzinie wpół do szóstej wieczorem z Za
Dzisiaj przybył do naszego grodu X. kanonik się w polityce pustą ab strak cy ą , zam iast zasadą I kopanego. X. Biskupa odprowadziła uroczysta proce1-

= r j r , t)w arzy8tw !e r,' ™OD8,Snora Stablew- żywotną, ja k a  tkwi w ojczyźnie naszej, byłoby, a —  . . . . . .  .
raczej je s t, jedną  z najw iększych omyłek, któremi _ _ _____ ___________

I grzeszyliśm y w przeszłości. Tylko ten może nam I dostojnemu gościowi aż do granic Zakopanego. Na I — Nowi p arow ie  a n g ie lscy . Zwyczajem parlamen-
lL^ra  8Przy m,erze“ Cem, kogo bieg wy I granicy Poronina oczekiwała X. Biskupa banderya I tarnym angielskim jest, że każdy ustępujący pierw-

padków przybliży ku nam i naszym żywotnym I poronińska, złożona z 96 koni, u bramy zaś tryum -lszy minister, nim złoży pieczęć urzędu, proponuje kró
l n t f t r f t s o m .  0 7 . V  t n  n r a v n r l a n f  Q fnnA nr  V i  /v  : ____Z  1_ - a . i _ 1_  /• t I .  • « . \  ł  ? * . . r  r .  . J  .

sya z kościoła Zakopiańskiego do bramy tryumfalnej,!kiemu zgorszeniu rzeżników połów sztokfisza odzy- 
gdzio czekała banderya góralska, która towarzyszyła I ska dawne powodzenie.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e * interesom, czy to będzie prezydent Stanów Zje Ifalnej, ustawionej niedaleko kościoła parafialnego pro-1 lowej kreowanie nowych parów; w kilka "dni później 
dnoczonych czy bogdychan chiński. Nie m am ylceśya i tłumy ludu. Gościa u bramy powitał przemo-1 szef gabinetu świeżo mianowanego przedstawia mo-

R o g y a .

J  ,  .  .  *  ,  1 - I        j  r *  "  * I  “ “ V *  (j MUIUVKU a  TT IV Z IO  U J I O U U  TT a u - . g v  piiCUOUinia Ł l iU

powoda krępować się tem, ja k  teoryą klasyfikacyi I wą X. proboszcz Roszek, na którą odpowiedział X. Inarchini swoich kandydatów, a tym sposobem współ-

_ Zamieszczony w czasie spotkania się ks. Bis _____
W szakżeż już deputow any I m arka z hr. Kalnokym  w K issingen, artyku ł Mosk. I Rosy i. Ineralny inspektor c k. żandarm eryi/d. 3 b. m. p rzy-|ż  nich używa'sławy’ euro7efokiei" "sir

-i . i a • ■ l,cznIe w sejnne p ru sk im : I Wied. o najstosowniejszym  kierunku, jak i w ypa-| „P izekonani jesteśm y, że w naszych słow ach lby ł z Wiednia do Żywca, gdzie przenocowawszy udałIsev svn fahrukantó im  a i" i • v i > - r  
.D a t  , ?8.  „ l ą t a - i e  w  M M .  0raęd nik 6 » |d . lo b y  polityce ro ey jrtie j, t ió ry  w y r a z L b c c b c ,  upatryw ać pragnienia fraucuako roay j, kiego | .  i ,  <lai. “ I " ’  7 fabrykant., który dornb.1 k .lo ,.ln « , for-

Thomas Bras-

poUkiej narodow ości?"

dłości Tiemski^b j  . T / ------„  u lm ll| , . ,  ,p gulCuiji, «uv nv«jr» zua juow aia  się  w  n ie z a le - | —  JUDlieusz. zmany powszechnie i wysoce ce-
żadaneeo celu zanewne Z iaI a • do po-1 kiedy odstąpienie od wypowiedzianych w nim za- żnym a naw et przyjacielskim  stosunku z Niem Iniony lekarz lwowski Dr Karol Teodor Berthleff, byłyząaanego celu, zapewne d la tego , że nie u m ia lv lsad  zdaie sie hvó warnnbinm taro-Auc n . e o b o n i . I o i a t . i r i . i   i.:  i i .  _ I j  ___________  , } .

P roiek ta  7ałn*enia hnnk„ óio ♦ • I ^ y ż®ze? °  zeiw olenia ogłoszonym, a może i z góry przym ierza, ale my stanowczo temu przeczymy, cyjną, a mianowicie najpierw do Nowego Sącza,
rro je k ta  założenia banku dla ratow ania posia- natchnionym został, podajem y dzisiaj, jako  w chwili, Pragniem y, aby Rosya znajdow ała - -  ‘ ’ 1 1    ~ • • - ł
O . 7.,PmH „  r ,,. ^ J u s . j - . j . a- . , - , .    t i i y in a n a w e t  przyjacielskim  sto

cami, ale żeby takież stosunki na
nemi państwam i, również jak  i z
k  /ł  A k JA  1 • . J i *• ' I  r  ‘ --------------    — — • » —  Y  *«V J |  w V/ »» w, u a iv « J  «W u a j  h u a u o u J i ItBŁtJf CU p i a

Tym czasem , kiedy nty zdobywam y s i ,  na ,z n - | ^ w i i e n  z ja d , , i s  trzej „ i -  S fe in e ” i . f ‘eS ' 1 « H ■*■" *■? !  *  “ " « ?  « « — . P - * ł  M  J * .  — 7
ne SfiiWa nn irn7t*iao h Viomnv n .  i . :    ■ j  i i , , i. '  . 1  ^  . i ,  " '

w dalszą podróż inspek-1 tuny na przedsiębiorstwach kolejowych, i sir M. A. 
rw do Nowego Sącza. łBass, głowa wielkiej firmy piwowarów, wynalazców 

Jub ileusz. Znany powszechnie i wysoce ce-1 angielskiego „pale ale.“
—  Ir la n d czyk , minister angielski spraw wewnę-.  i  j * * - r  ■ ------------j  -----------v ,«  , ,  j  t t  i v u m « u j  t t  aj i  Lu i & u j  u j  a  u a w e t  [ j r ^ j a u i c i o i i m i

0hnH7,6ćg0Hn?taUt 7 ,Zn T ^ o e g 0 ’t ,Że nie nm iały 8ad zdaj e 8i9, bJ ó ^ a rn u k ie m  targów  o zyskanie cami, ale żeby takież stosunki nasze były z in -1 dyrektor szpitala powszechnego, radca sanitarny, 'ob '|trznych wnowym gabinecie Salisbureao’Senrvk MaTt-
S L ^ e h “ i K . w praktycM e p rM p ro r s  „ r * . \ d ”u t ; « i . " id o t4 w  B o ,j i - b i  i a k i  •. •  V  s . ,  b. „ . e6ó .,. ,„ ,  „ b , , . . . / ; , . . ,  ‘k. T-  1 rzmi 0Ł  ,ak  na8teńuie . I hadź co h»riź mtW,.. .Tt™, ™r,a/,ei odzvskm e nrzv-lzas7.c.*vln«i w iob ar0n m - l i  jest katolikiem. Jako Irlandczyk zaznaczy on na

I swem wysokiem stanowisku dobrą względem Irlandyi
w rzeczy samej, mielibyśmy [ ” — —  "  1 "  '  ------

Brzmi on, ja k  następuje:
m 1 , /  *  i * . I 7 *T UUCJ Ol Y III ŁCJ UJl* I uait/iUO |CJ o tauu  W1 H

mne słowa po gazetach , Niemcy kupują ziemię I mstrowie. Do tej pory jednak  dwóch tylko się „Bo i dlaczegóż,1 1  • " , r  • w UTTUVU l/J IŁ U  I W U łilllA C gU O j

m n'eiszei^chtft’v ^ a h v ^ n m n  chlób Die °,baznj e naj ' l  w 'dzia |°- Nie wiemy, czy rosyjski m inister spraw  się z nią gniewać i co nam za potrzeba m ięszaćI teran z r. 1831, oficer 1 pułku strzelców kaliskich,
mniejszej ochoty nabyw ania, choćby za bezcen ,naj- zagranicznych uzna za właściwe jechać dla nara- się do je j spraw  w ew nętrznych? Każdy kraj 1 ' 'p iękniejszej gleby. Łubow o, o którem wspomnia-1 dzenia się ------' - • --------- ’ • ” . . .  v J
łem ™ --------- J - - ~  • • • ■ ■ * • • •-

czony był z rozlicznemi serdecznemi owacyami. _________ ____  ___
K azim ierz Potocki, urodzony w r. 1809, we-1 wolę gabinetu; jako katolik (pierwszy w ministeryum

. . i '  '  * --------- *------- •>— --------- • >  j > -.ozdobiony krzyżem zasługi wojskowej, zmarł we Lwo
omal nie powiedzieliśmy dla złoże-1 zwłaszcza m ający tak ie  znaczenie jak  Francy a, |  wie.
n Q rbnCDl K r \  fa  f.,   Z ____Z _ I —_______________________z  _   I

i i  | , ,  , a *  • j  • I  r  w u . v i i o u i j  u i n  u i V u v  i i t  i w n u v a n  u i d j  i j v j i  t t l l i i w  Z i l l c lv u v U lv  J ca (a a  I d  LI u  V cL

fi P0Przeanim  liście , już jest w posiadaniu I nia hołdu Bismarkowi, bo te wizy ty  przypom inają I ma swoje przeznaczenie, a my nie mam y potrze
tor P  I5 k a ?  . P .  n,e zJawi‘ s1? am jeden  am ^  coś bardziej daw ne pielgrzym ki do Złotej Hordy -  by w daw ać się w jej spraw y i chcieć przerobił

spraw wewnętrznych), ma on uwydatnić wdzięczność 
konserwatystów za usługi oddane partyi przez kato- 
lików angielskich w ciągu ostatnich i pierwszych wy- 

Z jazd walny nauczycieli czeskich odbyć się ma |  borów. P. Matthews, syn starożytnej rodziny irlandz-
i >jli O m  1 1 5 1 0 k   n r . j - . i l t  • ■ . . t . j t  ___  . ...tor Polak z w viatkiem  iedneo-n UU‘UJ' 7“ r jr °*v "  J«J »piawy I euciec przerobić Iw  dniach 9, 10, 11 i 12 b. m. w Pradze. Wydział |  k iej, osiedlonej tego wieku w Anglii, urodził się na

miał z a h in o te k o S n i n» t l i  obyvrattld , który me wiemy, czy i jak ie  konfereneye są w programie, je  po swojemu. Lecz również me mamy żadnej ogólnego związku Tow. nauczycieli w Czechach, na wyspie Ceylon w r. 1826, kształcił sie na wszech 
: i- .  potekow aną.na tej wsi znaczniejszą sumę I „K anclerz niemiecki, obok zasłużonej sławy, po- potrzeby myśleć o oddzielnem z nia przymierzu, desłał do Zarzadu ełówneao naszego Tow. ni>il«crn. I  nicach Darvskiei i Innrl^ńablo; M /l . . .  1.1 1(i licytowaPł° donóki^eco^nallT T t2 8 a ^ ę  I  . »Ka.nc’®rz ni®“ iecbi» obok zasłużonej sławy, po- potrzeby myśleć o oddzielnem z nią przymierzu. I desłał do Zarządu głównego naszego Tow. pedago-1 nicach paryskiej i londyńskiej. Licząc dopiero lat 18

a ’ ..P.*. _ i7 f .  y o  ć nie była po-1 siada jak ieś  mistyczne znaczenie. Ręki jego dopa Bo i do czegóż potrzebneby było takie Drzvmie- leicznego pismo. zaDraszaiace do ncz«ainiotw» w tvm lw stanił iako RtnHont ..„.w . __gicznego pismo, zapraszające do uczestnictwa w tym I wstąpił jako student prawa do akademii prawnej 
zjeżdzie, „abyśmy mogli odnowić i utrwalić o z n a k i  |  w Londynie „Lincolns-Inn“ i w r. 1850 otrzymał

A raczej czy lsom  Rosyi, byłaby ścisła neutralność. Niema nic

wzajemności czesko polskiej. Jako delegat Tow. Pe 
| dagogicznego wyjeżdża do Pragi Dr G e r s tm a n n .

A resztow an ie  hr. -Łubieńskiego przez Prusa

pierwszy stopień bakałarza. Ze Bpraw głośnych, ja ­
kie sam szczęśliwie przeprowadzał w trybunałach, 
słynne są : proces spadkobierców książąt Borghese iT I 1 L. • ■ 1 ł  WVbVJ \stAJ ■ OUUI Uy lc iU  V 81

^  D z L n Z  P o Z n t T ^ 2 \ Z & b rak!° V a'® f,ab0 nem na8zy“  tak  jefe.‘ 8^ y  ten talizman? gorszego, ja k  mięszać się w cudze zatargi i w po-|ków . Gazeta Toruńska  przynosi następujący f*k t: IShrewsburych, daTci’zVany Pro7es TTchYor^a^^Vwie^o
w J J  J I8t r ’ L  g y  m J ar l P rZyr t l R ° T  ZDN,em(:am ,> jestże dobnych okolicznościach powinniśmy jedynie przed Przyaresztowany w dniu 28 z. m. na stokach tutej- proces rozwodowy Cra Jo rd ó w  w k t ó r m  P Matt

r Z Z & T 0, “‘a ™*,, . ■”  raczej W A ^tk iem  dla N iew iec? nentral.oSoi i w o b ,o nie .a szy ch  intó r .S6B, ćle- Łubiebski, i » .  być t ^ . m y i i ,  którego przed Ł ilkn|rolii l i i l k ^  W yarlamenote re p ^ e n ta w a t on obwćd
1 - Qd>'b?I ^  S f . - M .  to daąc baczaie aa w ypadkam i. U .,„ i  w lida , p r u i i .  wydality i * ,  p 1ML , *  od , S ? «  S

*»: niem a ćadaych zaczepnych zam iaiakiflAmv vrnhili w Hnin * n  a ■ t  I i a xt- i i  oouia uicuia Muuyuu zaczepnycn zam ia izaDronny. rrzeuwc^Acj uuowwiuuy owego Łmbień

t \ t s s s s S L j a . * 7 * 0 ? ; . m

latami władzs pruskie wydaliły i powrotu do Prus I irlandzki Dungarvan od r. 1868 do 1874; dzisiaj 
jzabroniły. Przedwczoraj odstawiono owego Łnbień-| zasiada jako poseł z Birmingham.

h! 1/  łWKI?0Vr it Cie ę ni*żnieÓ8bimj Niemcy będą i n a - li le  to ka tastro f dośw iadczyła ‘AuYtrya, że nie u-1 przekonani, chociaż' jednocześnie korzystaTą z ka
.Bo5 i / . k " . ? 8“ ' A lbot Prnay b d e g o  poaont, aby obwiniać H „ , „  „ jakieS za- 

zamia-l

szego postępowania. Chodzi obecnie o zbadanie tre I W * * d o m o ś c l  p o l l e y l n e .  Przedwczoraj po ! ! fg waP,v«tlich tv ,h  Jecme^o zbadanie t r e - |p o,udn,u spadł kawał gzymsu z realności N. 13 przy
najbhższych wyborach możemy doznać w tej oko-1sile własnej tylko zaw dzięczają całą seryę ćwierć- chciankt. N ie’ m ając żadnych zaczepnych 
licy, która dotąd m iała charak ter wyhitm e polski,(w iekow ych pow odzeń? Nie, przyjaźń Rosyi raczej rów, nie potrzebujem y sprzymierzeńców: al

n T n l Z L ' t  j!:* !.8" ” 1 Przyczy n, i jedności Germanii, je j pozornej po-1 by dziwnem  I L  h o ^ ’J ^  ^ y kazało ie  prVyaresztowa"| odebrany oT  jednego z włóczęgów, który go zape

ŚiLnvchy8tktór« ^  skryPtów- w obcych językach uliey św. Marka na trotoar i uderzył przechodzącego 
i h ł | P/ono- iak nip • ,mieszb!*"m Łubieńskiego zn a le - |nadwcza8 tamtędy oficera od 56 pułku piechoty, 

ale było-jziono, jak  niemniej o zbadanie celu jego pobytu |  W Dyrekcyi policyi znajduje się zegarek niklowy,

o Łubów,e, a już nowa wieść zatruwa nam s ^ j t ę g i  i^om inującego ^ E u r o p ie  s t a n o w i s k a ^ j ^ i p r ó c *  nas^innych_jeśzc^ P e w n ik ó w /U v ^ |n y ^ b a w i ł  t u t a j knk7 7 ygod7 p Z  r y V o w T ^ n y | wne skraś6 mU8iał niewiadomemu" właścicielowi ‘na\ z A  n n r o a T A r l  • . . . .  _   S . I  --------------------V J ^ — ° ”  U U ‘ VF IV o t a u u n i o t t d i  d n  i i i  a p i u u Ł  U łt o  i i l U ^ U U  JCOZ.UMJ p T ’L G V l WUliKUTV. u n a  ■ aajt u a w i i  t u t a j  0 0  K ll K U  t y g O d l l l .  Ź6  TVSOWi

w nowiecie h ak ^T 0^ ’! n?J' ep8Zf  P1°dob.no wieś I żeli G erm ania stoi wysoko, to czyż nie dlatego, I żamy za zupełnie nieprawdopodobne, aby Niemcy I nietylko rozmaitych fortów zewnętrznych, n.
P . . krobskim, hzlązków  z folwarkiem Dę jże  na Rosyi się o p iera?  I  gdyby Rosya się odsu kiedykolwiek chciały szukać z nami zwady. A leII, ale zwiedzał także okolice Torunia a i 

m ną, oęazie i z  b. m. sprzedaw aną drogą p rz y -ln ę ła  na stronę, czy równie straszne byłyby owe jeżeliby Anglia, co je s t możliwem, starła  się z na  1 -------------------------------™ -
30 n i e ć  t v s i e e v  m arp i lr  n r a  I h r w i  m g n ? f i ? o i , A  o ln  fnW I u i : a  t i t  . _ j  •

i i j  i , * , . , * w ł  r  ^  I •  i /  J  wtawoouw k i j  i j  u j  D n o  i j v u v i i u j  i i c ł j  v v  j v o i i  łuuziiitt wui^ o t a A i a  o i c  u  U d

musu sąaow ego. rodobno pięć tysięcy m arek ura brwi Jow isza, marszczące się tak  groźnie? mi na bliższym lub dalekim  Wschodzie, to tera
tow ałvhv nntvehr»7.5łflrkOTAo»n wł&dMmola . ula I w- a j i .  . I J . . .  . . .  9tow ałyby dotychczasowego w łaściciela; ale czy 
zdobędziemy się na tę sum ę?! „Hr. K alnoky powinienby wiedzieć, dlaczego to żniejsza F ran cy a , k tóra znajduje się względem tutejsze niemieckie pisma.

pod Gór
skiem zdejmował rozmaite plany. —  W ten sposób, 
dodaje G azeta Toruńska , przedstawiają sprawę tę

p. fortu I plantacyach.

Niemcy tak rozbiły w puch F rancyą w r. 1870, niej w niemniejszym ja k  względem Niemiec Z K rólestw a. Dochodzą nas wiadomości z Kró-

Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie.

lMieczyaław alsił .„ o ic b  nad t a ę a r t i W  N a p o r o  i i i  „m ylii ^ a d k i . t ó ' ^ '  T S U  2 »  I '  “ T *  *  *
f n  p Al g  P;  a W ynzory Wielkopolanina. S ą Js ię  w swoich kom bm acyach, a omylił się dlatego, mamy powodu. . . «  jeżeli po upływie sześciomiesięcznego nobvtu nie d o -  r  ™  L 8o«PPĆgo.
i o k / Ł ^ T a 1̂ ,T n tmr ftaL 7 r d k a“ L k L ^ ° e d l e starają się u władz rosyjskich o pozwolenie dalszego L  1;̂ ’ ^roku blisko zajm ują gorączkow ą uw agę w szyst Iw  tem przekonaniu, że zan im  ruszy się i Austrya,
kich m ieszkańców K sięstw a i stron da lszy ch .la  z nią całe Niemcy południowe. Austryaccy mę- K m n i k a  m i f t k p n u / f l  i 79n r a n i P 7t i a

lany nam autor w kom I żowie stanu powinniby pam iętać, że nadzieja ta  ■ 'lU l l l l lo  I lllo Jb U U W a  I A dtJI a l i lL Z l I a .Szkoda tylko wielka, że nieznany i_________
i • i l_ j  • • * ' *,v “ * 1 v ”  ** »»»••••»» Fv ,ł pcłiiiiy Łat;  ̂ AJ A LA ń 1 Ol a  L tt I

bmacyach swych powoduje się częstokroć bardzo I była po części uzasadniona. I  jeżeli nadzieja ta

pobytu, karani są grzywną 25 rubli, która w r a z ie |kaJ^ flSr° C7C«Ccl°> *  3 . ak^ ch» ®°?pp6f’ i We c z w a r t e k  12go: Szósty i ostatni gośeinny

/ i . * . * . 7 ------ *    i v i u'/* u0«0«uuioua. x joAiOAA uauziicja ia
taiszywem i poglądami i przypom ina pod tym go zawiodła, to dlatego jedynie, że zapomniał o do

Kraków 9 sierpnia.

bezskuteczności w krótkim czasie zdwojoną, a nastę . _. - . . . -
| pnie potrojoną zostaje. Jeżeli zaś pomimo takiego | r  y# ^Pn P't ^ d r l ”? P-_ stragania-

sT / ' r ! ,1?  7L e ' ! f ka2 \ r 7 a l! . . i 7 ml ad_?„CyI  ^  I ^ _ “ y“  _°!brzy niie>. “ a k tó^ m N jem ey  8i§ ?  -  W p rze je ź d z ie  znajdują się w Krakowie pp.: I wydalają ich z Królestwa. ‘ Pr'ocedura^wVadz tamtej-

trzechkrotnego nałożenia kar pieniężnych, nie wyje­
dnają sobie kart wolnego pobytu, władze rosyjskie

ska Razi mianowiniA h-oi, C- I '  i— i -7— J, "  pi<.cje£uziu znajuujq oię w n.raicowie pp.:Iwyaaiają len z królestwa. Brocedura władz tamtej-
antór w yraża sie o naszvm ^ r - i u   ̂ • Napoleon my*W , *e odbędzie spacer do Zofia Mellerowa, literatka; Konrad Pmszyński (Pro- szych w tym względzie jest tak dalece energiczną i
ArcyDa^erzu^ k ! l £  /  r0zp0cz,i1 pW0Jn? b«z należytych przygo- myk), literat i redaktor Gazety ludowej; Ludwik doraźną, że robotnicy nie zawsze są w możności za-
naimniAimpo-ń nn JnHn L  7  !  S  I t e Ł  ^ ! ! f y  z? bezpieczJ?ne od strony | Grosman, autor „Ducha W o jew o d y  wreszcie jeden spokoić wymagań rządowych, co zniewala właścicieli

\rzyi op. kom. w 3 aktach, Lecocqua.
W n i e d z i e l ę  15go: Po raz 10 ty : Gasparone, 

I op. kom. w 3 aktach, Millóckera. Rolę Benozra ober­
żysty odegra p. Myszkowski.

najm niejszego pow odu, aby go traktow ano z ta- Austryi postaw ą i usposobieniem Rosyi, rzuc iły ,*
w /-® 'ważeni?m j Jak  to czym autor Wieczo- się na przeciwnika z wszystkiem i siłam i i rezer- Temler.

rów Wielkopol ,n im .  Czysty dochód z rozprzeda-1 wami i zdławiły go, zanim się zdołał opamiętać.
7 17 f o l  J ! O Ó n m  lr 1 n v n n n n n n n n n r r  i n n i  n n     t  t  I ri T» *  l_ _ 1_ 1 1 ”  * .

^  najpoważniejszych przemysłowców warszawskich, | fabryk , że odmawiają przyjęcia do^roboty tym oso-' |  z ^ e d z ^ m iż n ’ ' ^  dnfppw szetoil J T o d ^ in le ^ Z j^a ' • » * “ * y • • 1 • I uu“"v * IZUTTOZtDUli
bom, które nie wykażą się odpowiedniemi legityma-l dziele i święta o godzinie 1/,12.

Hieronim  N apoleon B ońkow ski, urodzony w Boń-1 cyami dowodami.
zręcznością, kach, pow. Płońskim, gubernii Płockiej, d. 24go lu‘- -  S łyn n y  p roces, w którym skazani zostali so-

Wyctawa nlsustająoa Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
ioiOł Sztuk Pięknyoh w Sukiennicach otwarta codziennie 

godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań-
i m  n ł w o r f a  r t t \ A r , Z  ____ 1 .  „ J ________________ 1 A . I  J  „  / » _ •  t t t .  i ____

0 d r a z n  b y ł  I a  ZJedn1OCZen.le u ? e r !r,a“ UnP0d prnską egidą. I obowiązki tłómacza przy trybunałach. W  roku ze- gowanych stronnictwa przewrotu społecznego nie mia-

lOej do 6ej.—Wstęp 
ij do 2ej bezpłatny.

rozdzielił między wygnańców. A coby się stało, gdyby nie to?W tvoh dniach ńm ^otll n n .  I t  *' * • u °  z, '  i , , 18złym ckc^° złożyć głowę na ziemi rodzinnej, przy Iło wprawdzie wybitniejszego wpływu na ruch socya-
d a k t n r i  wvdawca i  ' t  ^  8 , P1. te.raz ? ie«haJ Ro8y a . ma znpełną swobodę był do Krakowa, gdzie znany tutejszy prof. Dr Kor- listyczny, ale pamiętne jest ono o tyle, iż rząd pru-

w ydawca Orędownika, z więzienia, w któ-1działania, m eeba, przestanie bvć m edestałen. nn-l«.T*«W gościnnie »  „ ..-.hs. - « i . i  ^  życie ie^o ski cały sze rL  uczestników kongresu. mi l wl i fl

otwarte codziennie od „ ____
od osoby. W niedziele od 1 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny H ej do 3ęi popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby

Groby za słu żo n y ch  (w krypcie na Skałce), Grób Skargic.zt t tóalr i  f r n A m n n i A  e tn n r a c r i a ł
życie jego ski cały szereg uczestników kongresu, mianowicie (u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. ?! Maryi, ogl|-

było władzy rzą bezpłatnie.
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0 .*>ark krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
Q rana do wieczora Koncertu muzyki wojskowej (w ra­sie Pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

' Dnia 7go sierpnia pogodnie; term. od 9-2 do- 
®z«dł (j0 20*8 C.; d. 8go przed południem częsty 
oszcz i wieczorem po g. lOej deszcz; term. od 101  
oszedł do 22*5 C. Barometr prawie się nie zmienił;

0 godzinie 7ej rano d. 9go stan jego był 743-4 
mdlim., term. 17’2 C. —  Wiatr połndn.-zachudni.
. We wtorek d. lOgo sierpnia: śś. Wawrzyńca

Filomeny.

W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n e ,  l ite ra c k ie  
i  n a u k o w e .

t, *  T e a t r u .  Czwarty występ pani Zimajer. 
Ł kolei Lecocq dostarczył pola popisn. Książątko, 
2nana i nieraz tn dawana operetka, ponownie ścią^ 
jp*ęła do teatru tłumy, a drugie tyle odeszło od 
Ba«y bez biletów. Great attraction była tu oczy- 

^cie gra znakomitej artystki, ale powiedzmy od 
najśmielsze oczekiwania zostały prześcigmę 

e- Pani Zimajer w roli onegdajszej doszła do 
®*czyttj najdoskonalszej gry, a ta kreacya jest 
UJ ^ajszerszem tego słowa znaczeniu świetną. —- 
j lody chłopak zakochany robi pierwsze kroki w mi 
j°ści i na wojnie; rozmaitym, nieznanym mu do 
^ d  ulega wrażeniom, radości i zmartwienia w no 
^ych zawodach; epoka to , gdzie z ucznia staje 

kochankiem, z chłopięcia mężem i wojakiem, 
^  początku to tylko wykwintne książątko, wypie 
8*czone w miękiej atmosferze wersalskiego dwo 
rD>, n którego rasa i dystynkcya do końca pazno- 

?b mistrzowska przytem szkoła pięknych manier, 
mięchniętej grzeczności, lekkości i wdzięku, przy- 
111 jakiś ton wielkich panów z orszaku króla słoń- 

a> a układ jego ugrzeczoiony i dumny, zawsze, 
^  każdorazowym ruchu, tańcu i sposobie bycia.

Powierzchowności książątko wczorajsze to śli 
j^ny model zeszłowiecznego portetu z miny i ukła- 

Q! a cała postać to najwierniejszy i naj wyszuka n- 
®*y obraz tej świetnej a wygasłej rasy. Śliczne pan­
n ie  dziecię, z naturą rycerską, choć miękką u stóp 
aa»n. Nie nie czuć pracy i wyuczenia owych okrą- 
Stych ruchów, lub zgrabnych, a tak eleganckich, 
Wypieszczonych pas de pas Gavota, a odtańczo- 
ny on był z finezyą, modulacyami i maSstrią, któ- 
^  ocenić potrafi tylko, kto ma wyobrażenie o ary- 
sl°kracyi wersalskiej XVIII wieku. To nietylko 
?anfea baletu, nietylko tam najświetniejszy wdzięk
1 gracy a niezrównana, ale przytem czuć tam pier­
wiastek królewskiego majestatu obok zalotności 
Niewiadomej jeszcze siebie młodego dworaka. Ten 
Wyrafinowany gust i wychowanie obok serca mło 
?ego, które po raz pierwszy kocha, naiwnego bo­
haterka, który ze zdziwieniem wciąż nowe odnosi 
Wrażenia, a któremu nie brak ani sprytu, ani od 
Wagi, to stanowi misterną i powabną całość, nie- 
Przystępną dla talentów zwykłych, a której odda 
?,e wierne i dokładne wymaga daru intuicyi prócz 
’Nnych warunków, a cudna ta postać oddaną była 
Wczoraj z pierwszorzędnym artyzmem, prawdą i
wietnością.

, Zakochane książątko, zakute w stal, w którem  
obi K - k r e w  lw», fortelem chce zdobyć śliczną  
• uhienice: ziaw ia sie  też w ieśniaczka w  czeDcn

Co
i ^ P 'ce ; zjaw ia się też w ieśniaczka w czepcu 

. r doiey n wrót zakładu wychowawczego. Co 
, za subtelne odcienie roli, a z je kim wykonane 
Kunsztem; naiwność chłopki, dziarskość junaka i 
Serce zakochane pierwszą m iłością, łączą się ró­
wnocześnie w jedną całość, a te trzy odmienne 
kierunki charakteru zaznaczyć, połączyć i wyzy­
skać to węzeł gordyjski, który tylko wykw intna 
szpada pani Z im ajer przeciąć potrafiła, a odogra- 
nie takich scen, oddanie prawdziwe takich sytua- 
ęyj tak, jakeśm y w sobotę widzieli, to zwycięstwo
* tryum f artystki. W reszcie para  kochanków, mło­
dych gołąbków ostatniego aktu nietylko zachwy-

ale w zruszyła niejedno serce, niejedną sre­
brnym szronem okrytą głowę, bo liryzm ten mło­
dzieńczy, tęsknota i dumanie, którym nikt chyba 
JŃ® jest obcy, a zalatujące do marzeń złocistych, 
które do snu kochanków kołyszą, pełno są poezyi,
* tego szerokiego uczucia które ze sceny na widza 
pzechodzi i ogarnia go, a to jest ów tajem ny ta- 
'znaao mi 4rza sztuki. A któż nie był wczoraj pod 
6,11 wrażeniem , kto tego nie czuł.?

Albo te sceny miłosne, wynurzenie uczucia dwojga
* *°dziutkich a szczerych serc , to nowicyuszostwo 
1 ,radość i głęboki sentym ent w krainie rozkoszy 
^ S n a n e j ,  a przytem ta  atmosfera lekka , ozłoco 
??> der ersten Liebe goldneZei t ,  to najcudniejsza 
* 7 ,la którą znakomita rodaczka nasza do naj 
wyższej, najidealniejszej wyżyny podniosła i w tem 
? y b a  niema równej z tej strony Renu. JW dzięk  i n- 
J*icie, wykwintność i spryt najświetniej tu wy-
Ją k a n e . A jakże oddane te chwile upojenia i siczę-
hCla> albo radość jeszcze niepewna orlęcia, k re 

,raz pierwszy n latn je , lab wrażenie g ę ° 
°zko8zy i dumy z otrzym ania kuli w pełnej wa

ce albo zetknięcie się z trybem życia obozowego, lub 
ów moment, gdy ujrzawszy w latującą do swego 
namiotu kochankę, skupia odw agę, chce zapano­
wać nad sobą, a strwożony udając spokój, prze­
czy jakoby tam była. Całość gry w czorajszej, to 
arcydzieło skończone, które zadziw ia, imponuje i 
porywa. Nic wyższego w tym rodzaju pomyśleć
się nie da. . . .  .

Panie Kasprowiczowa i Praun doskonale z ró 
swych się wywiązały. Pierwsza doskonały typ ka 
noniczki arystokratycznej kapituły, druga milutki 
pączek, który ogniste wzbudza afekta nietylko 
w sercu książątka. A g ra  tych artystek ślicznie 
wtórowała świetnej kreacyi pani Zimajer.

Nr 32 Przeglądu lekarskiego zaw iera: I. Z za 
kładu anatomii patologicznej prof. Browicza w Kra 
kowie. Prus. O nerwikach wykrytych w osłonce 
pni nerwowych (nervi nervorum periphericoruni). 
(Dok ). II. Jeleński: Jak  skuteczniej leczyć dnr 
brzuszny, antipyrezą czy jodkiem potasu III. O 
ceny i sprawozdania: Pilcher: 0  podwiązaniu tęt 
nic jako sposobie profylaktycznym po nagłem 
zupełnem i trwałem zatkaniu głównych żył u na­
sady odnóg. Wiadomości pomniejsze. IV. Wiado­
mości statystyczne i ogólno-lekarskie. V. Wiado 
mości bieżące.

Na Wystawę zjednoczonego Tow. przyj. Sztuk 
pięknych nadeszły: Daczyńskiego „Bakuniarze;" 
Koehlera „Portret mężczyzny;" Suchodolskiego 
„Anachoreta;“ Rostworowskiego „Portret mężczy­
zny; Fabiańskiego „Ruiny," akwarela; Lachnera 

Holenderka," akwarella; Lewandowskiego „Za­
porożec," fig. z bronzu.

5

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ministerstwo rolnictwa ogłasza sprawozdanie

0 stanie urodzajów i żniw w Austryi po koniec 
lipca r. b. Wyjmujemy z niego, cofnastępuje:’

Zbiór żyta skończył się już prawie wszędzie, 
lub jest na ukończeniu. Wynik zbioru można 
w przecięciu nazwać średnim; co do ilości pozo­
stawia wiele do życzenia, jakość ziarna jest zada 
walniającą. Zbiór pszenicy jest w południowych 
krajach monarchii już w znacznej części ukończo­
ny, w północnych dopiero się rozpoczyna. We 
wszystkich okolicach oceniają zbiór i co do jakości
1 co do ilości, jako „słabo średni" lub „średnio-do- 
bry." W jęczmieniu, który także w wielu okoli­
cach przyszedł już pod sierp, nie wykształciło się 
wszędzie ziarno jak  należy, lecz przecież obiecuje 
ten rodzaj zboża w przecięciu tak co do ilości, 
jakoteż i jakości, zbiór „średnio dobry," a w pół 
nocnych krajach nawet lepszy. Owies pokazuje 
się między wszystkiemi trawiastemi zbiorami naj- 
epiej w tym roku rozwiniętym i powinien dać 

zbiór zupełnie zadawalniający. Zbiór rzepaku, do­
konany w ciągu lipca, wypadł nadzwyczaj zmień 
nie; oscyluje pomiędzy „złym" i „bardzo dobrym." 
Porost łąk i koniczysk, szczególnie wcześnie sko 
szonycb, okazuje się prawie wszędzie zadowalnia- 
jącym. Rośliny strączkowe nasadzają obficie; ku- 
u irudza, kartofle, buraki cukrowe i pastewne, 
wreszcie kapusta, dzięki dostatecznej wilgoci, roz­
wijają się wszędzie wcale dobrze. Zbiór owoców

e rokuje wiele prawie we wszystkich krajach, 
szczególnie użalają się zewsząd na brak jabłek. 

Nadzieie co do zbiorn wina są rozmaite W An- 
stryi Dolnej i w południowej Styryi uważają 
wogóle stan winnic jako zadawalniający, gdyż 
grona, skutkiem przeważnie ciepłych dni, rozwi 
nęły się dobrze i szybko. Gorsze wiadomości nad­
chodzą z Tyrolu południowego, gdzie rozwój gron 
wskutek silniejszego pojawienia się „perenospory" 

żółknięcia liści, będzie w znacznej części nieza- 
dawalniający. 0  chmielu dochodzą przeważnie re- 
"acye niekorzystne. Śnieć i pasożyty zaszkodziły 
mu znacznie, a ztąd rozwój szyszek jest bardzo
niedostateczny.

Z Węgier donoszą urzędownie, że zbiór psze­
nicy wszędzie już ukończony. Rezultat jest roz­
maity. Także i żyto zebrane już wszędzie, a mło 
cka po największej części ukończona. Żniwo co 
do ilości jest średuio mierne, ziarno jednakże
zdrowe i dobrze rozwinięte. .

Jęczmień, z powodu posuchy, tak co do ilości, 
jakoteż i jakości, wogóle słaby. Owies za Duna­
jem słaby, w reszcie Węgier wydał lepszy niż śre­
dni plon. Kuknrudza, z powodu posuchy, me dopi­
sała prawie wszędzie. Zbiór owoców słaby.

Od Adm inistracyi „Czasu1'.

B o n t e m  a  p r a w d ą ,  powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr.

50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
gami G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

l r t y b o ł y  w  d a l a l e  „W a»de» teneu n i e  poefce - 
ra ą  o d  R e d a h c y i .

( l A D K H t A H I . )  (1463-?)

N I E C 3  - i

itjsbfiow]
aikdlezaa woda nlaaratoa

SZCZAWIOWA.
napój aszeźwiajpcy stalowy,

•katiozay bardzo aa kaszt) w ohorobaoh czyi
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

N A D E S Ł A N E .

C z y s t o  J e d w a b n e  m a t e r y e  8 0  
c e n t .  z a  m e t r ,  tudzież po 1 dr.  10 cnt. 
i 1 złr. 35 cnt. do 6 złr. 10 centów (desenie 
kolorowe, w paski i kratk i) rozsyła w poje­
dynczych sukniach i całych sztukach opła­
tnie z cłem do domu skład fabryczny jedw a­
biów Ci. I I  e  n  n  e  b  e  r  g - (c. i k. nadworny 
dostawca) w  Z u r y c h u .  — Próbai od­
wrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto 
do Szwajcaryi. (99-8-12)

■eaas

Ostatnie wiadomości.
Do N. Fr. Presse telegrafują z Petersburga: 

Zapowiedzianemu teraz na niedzielę wyjazdowi 
p. Giersa za granicę odmawiają w tutejszych ko­
łach politycznych uporczywie specyalnego charakte­
ru politycznego. Uda on się prawdopodobnie pro­
sto do Franzensbadu, aby albo ztamtąd, albo 
w czasie powrotu swego odwiedzić ks. Bismarka, 
ale odwiedziny te uważać należy jedynie za akt 
grzeczności. Takie znaczenie mogą tylko mieć od­
wiedziny wobec sytuacyi dzisiejszej, która nieda 
wno temu zdawała się jeszcze być groźną, w tej 
chwili jednak nie obudzą już wielk'ch obaw. Zwrot 
ten jest bardzo naturalnym, bo co bądź piszą 
dzienniki, nie ulega wątpliwości, że stosunki mię 
dzy Rosyą a mocarstwami sąsiedniemi nie zamie 
nią się w wyraźny zatarg, dopóki żyje cesarz 
Wilhelm. Nie przypuszczają też tu, aby przed Da 
stąpieniem zmiany tronu w Niemczech można się 
obawiać jakiego kroku do aneksyi Bośni, i Herce­
gowiny przez An8tryą.

Z j a z d  w  O a s t e i n i e .

( Telegr. biura koresp.).
B a d - G t a s t e f n  9 sierpnia. Cesarz Franciszek 

Józef przybył wczoraj o godzinie 7ej wieczór na 
plac Straubingera, gdzie licznie zgromadzona pu­
bliczność powitała go entuzyastycznemi okrzykami. 
3rzed zamkiem kąpielowym powitali go ks. Wil- 
lelm pruski, Bismark, Reuss, Nopcsa, namiestnik 
Thun i świta cesarza Wilhelma. Cesarz Franciszek 
Józef, w mundurze swego pruskiego pułku z wiel­
kim krzyżem orderu Czarnego Orła, przystąpił za­
raz do ks. Wilhelma pruskiego, k*óry był w mun­
durze swego austryackiego pułku huzarów z wiel- 
um krzyżem orderu św. Szczepana, uściskał i u 
całował go dwa razy serdecznie, powitał się nprzej- 
miz z Bismarkiem, podając mu rękę, rozmawiał 
z kilku panami, należącymi do świty cesarza Wil- 
lelma, a następnie udał się do zamku kąpielo­
wego, gdzie na schodach przedsionka oczekiwał 
go cesarz Wilhelm i cesarzowa E'żbieta. Monar­
chowie uściskali się i ucałowali dwa razy serde­
cznie, poezem Cesarz Franciszek Józef również 
serdecznie przywitał się z cesarzową. Następnie 
udali się obaj monarchowie do apartamentów ce­
sarza Wilhelma.

B a d - O a s t e l n  9 sierpnia. Podczas wczoraj­
szego powitania się monarchów był cesarz Wil­
helm w mundurze swego austryackiego pułku pie­
choty z austryackiemi insygniami orderowemi; Ce­

sarz austryacki wyraził cesarzowi Wilhelmowi swe 
serdeczne zadowolenie z powodu, iż cesarz Wil­
helm bardzo dobrze wygląda. Po wzajemnem po 
witaniu się usunęli się obaj monarchowie na krótki 
czas, poczem przybyli do salonu, gdzie odbył się 
cercie i gdzie kilka osób zostało im przedstawionych. 
Około g.trzy kwadranse na 8 pożegnała Cesarzowa 
obu monarchów i udała się do willi Meran. Około 
godz. 8 wieczór opuścił także i Cesarz austryacki 
zamek kąpielowy i udał się pieszo przez szpaler, 
jaki publiczność utworzyła, wśród entuzyastycz- 
nych okrzyków do hotelu Straubingera, położone­
go naprzeciwko zamku kąpielowego.

W hotelu Straubingera powitał monarchę będący 
tu na kuracyi kardynał Michałowic, burmistrz, 
reprezentacya gminna i duchowieństwo. Kiedy Ce­
sarz rozmawiał z kilku osobistościami, wyszedł 
cesarz Wilhelm z odkrytą głową na balkon zam­
ku kąpielowego. Publiczność powitała sędziwego 
monarchę hncznemi okrzykami: „Niech żyje!" Ce­
sarz Franciszek Józef zwrócił się szybko ku zam­
kowi kąpielowemu, ukłonił się z uśmiechem cesa 
rzowi Wilhelmowi, który znów serdecznie cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi głową skłonił. Ta 
krótka scena wywołała przeciągłe okrzyki i zapał. 
Obaj monarchowie udali się następnie do swych 
apartamentów.

W kilka minut później złożył ks. Wilhelm pru 
ski w imieniu cesarza Wilhelma wizytę Cesarzowi 
austryackiemu. O godzinie wpół do 9ej udał się 
Cesarz z ks. Wilhelmem ponownie do zamku ką 
pielowego, gdzie był Da herbacie u cesarza Wil­
helma, a następnie powrócił o godzinie wpół do 
lOej do hotelu Straubingera, odprowadzony przez 
ks. Wilhelma. Publiczność, zgromadzona Da placu 
StraubiDgera, zgotowała monarsze znowu serdeczne 
owacye.

Zamierzona na wczoraj wieczór illuminacya mia 
sta i oświetlenie wzgórz okolicznych odroczone 
zostało na dzień 17 b.ra., jako wilię dnia urodzin 
Cesarza, w którym to dniu C esarz 'm a tu znowu 
przybyć.

B a d - G ł a s t e l n  9 sierpnia. Dziś o godzinie 
8%  rano przybył tu Kalnoky i złożył zaraz wi­
zytę ks. Bismarkowi. O godzinie 4 popołudniu 
odbędzie się obiad galowy u cesarza Wilhelma.

B a d - G t a s t e l n  9 sierpnia. Dziś przed połu 
dniem na kilka minut przed godziną 11 udał się 
Cesarz pieszo w pruskim mundurze jeneralskim 
w towarzystwie swego adjutanta Fliessera do zam­
ku kąpielowego, celem odwiedzenia cesarza Wil­
helma. Po półgodzinnej wizycie udał się Cesarz 
do willi, w której mieszkają księstwo Bismarko- 
wie. Ks. Bismark wyszedł naprzeciwko monarchy 
do ogrodu, położonego przed w illą, a ciągnącego 
się wzdłuż ulicy, i powitał z głębokim szacunkiem 
Cesarza, który u niego około ‘/a godziny zabawił. 
Następnie odprowadził Cesarza ks. Bismark aż 
do furtki ogrodu. Przez całą drogę witała Cesa 
rza tłumnie zgromadzona publiczność, która utwo 
rzyła szpaler.

Kalnoky odwiedził około godziny 11 ks. Hohen 
lohe, a po godzinie 12 przyjmował u siebie ks. 
Bismarka.

Cesarzowa nie będzie mogła być dzisiaj ua obie 
dzie u cesarza Wilhelma, gdyż z powodu silnej 
migreny przez cały czas pozostaje u siebie w po­
koju, skutkiem czego nie wzięła dziś kąpieli i nie 
odbyła zwykłego spaceru.

B a d > € S a s t e i n  9 sierpnia. Dziś o godzinie 
trzy kwadranse na 11 przed południem odwiedził 
Kalnoky ks. Bismarka i pozostał tam prawie aż 
do czasu, w którym Cesarz odwiedził kanclerza 
jego małżonkę. W południe był Kalnoky na au 
dyencyi u cesarza Wilhelma, a następnie złożył 
wizytę ks. Wilhelmowi.

Cesarz Franciszek Józef przyjmował sekretarza 
stanu Herberta Bismarka, a następnie ks. Bismar­
ka na audyencyi.

Te'egramy własne „ Czasu. “

W i e d e ń  9 sierp. Montagsrev., omawiając zjazd 
w Gasteinie, stwierdza, że austro-niem. przymierze 
przyczyniło się znacznie do zlokalizowania zawi- 
kłań na półwyspie bałkańskim. Jakkolwiek nie­
które państwa sąsiednie na Wscbozie i Zachodzie 
nosiły się z różnemi planami, mimoto pokój euro­
pejski nie został ani na chwilę zakłócony. Przy­
mierze austro-niemieckie było opoką, o którą roz­
bijały się wszelkie tendeneye’ niekorzystne dla 
utrzymania pokoju. Można powiedzieć bez przesa­
dy, że w historyi nowoczesnej żadne przymierze 
nie wydało tak pełnych błogsłaowieństwa owoców 
i że żadne nie służyło tak skutecznie interesom 
pokoju w Europie, jak alians, do którego Bismark 

Andrassy we wrześniu r. 1879 pierwsze położyli 
fundamenta, a który od owego czasu wzmocnili 

pielęgnowali następcy Andrassego.

Telegramy własne „Czasu".
W i e d e ń  9 sierpnia. Q  Hr. Taaffe wraca dzi­

siaj do Wiednia. Tylko wyłącznie austryackie 
sprawy są obecnie na stole w ministerstwach, 
przygotowywane do kampanii jesiennej. Sądzą, że 
rząd węgierski przebrnąwszy! przez wiry sprawy 
Jański Edelsbeim, widzieć będzie w tem swój in ­
teres, żeby w sprawach odnowienia ngody no­
wych kołizyj nie wywoływać, że więc w tym du­
chu są ułożone instrukeye delegatów węgierskich 
do komiśyi cłowej, która z końcem tego miesiąca 
głównie dla nafty się zbierze.

Kampania jesienna Rady państwa rozpocznie 
się około 25 września. Jes t to termin najdalszy, 
a może trwać sesya najdłużej do końca paździer­
nika, poczem zbiorą się delegacye wspólne. Krót­
kość tej sesyi nie pozwoli zapewne na załatwienie 
wszystkich ugodowych ustaw. Niektóre przyjdą 
zatem na stół dopiero po Nowym Roku.

W i e d e ń  9 sierpnia. Sonn- und Montags-Ztg 
dowiaduje się, że zaraz po wyjeżdzie cesarza Wil­
helma z Gasteinu, ogłoszone zostanie własnoręczne 
pismo cesarskie, wystosowane do Tiszy, w k tó ­
rem Cesarz nietylko narodowe uczucia ludu w ę­
gierskiego zadowolni, ale nadto wyrazi Tiszy swe 
zupełne zaufanie.

Telegramy biura koresp.
B r u k s e l a  9 sierpnia. W demonstracyi robo­

tników wzięło udział około 1600 osób. Porządek 
nie został naruszony.

P a r y ż  9 sierpnia. Rezultat wyborów ściślej­
szych do rad jeneralnych jest następujący: Wy­
brano 141 republikanów, a 33 konserwatywnych. 
Republikanie zyskali 16, a konserwatywni 22 
krzeseł.

R z y m  9 sierpnia. Pogłoska, iż Papież zasłabł, 
jest zupełnie bezzasadną. Papież czuje się zupeł­
nie zdrów i udzielał audyencyj jeszcze o godzinie 
7ej wieczór wczoraj. We środę podpisany zosta­
nie konkordat, zawarty między Watykanem a Czar­
nogórą. Papież przyjmie dziś na andyencyi amba­
sadora francuskiego.

K o p e n h a g a  9go sierpnia. Przybył tu król 
grecki.

P e t e r s b u r g  9go sierpnia. Giers przyjmował 
wczoraj u siebie margr. Tsenga, a następnie od­
dał mu wizytę.

P e t e r s b u r g  9 sierpnia. Arcyks. Karol Lu­
dwik i jego małżonka przybyli tu w sobotę na 
krótki czas, poczem ponownie przybyli tu wczoraj 
popołudniu, aby zwiedzić osobliwości miasta i sta­
nęli w cesarskim pałacu zimowym.

Giers wyjechał wczoraj do Franzensbadu, poże­
gnawszy się na dworcu kolejowym z ambasado­
rami Austro Węgier, Włoch, Anglii i reprezentan­
tem Niemiec.

B elfa st 9 sierpnia. Wczoraj wieczór powtó­
rzyły się zaburzenia i utarczki między wichrzy­
cielami a policyą^ i wojskiem, które musiało u- 
żyć broni. Skutkiem tego jest około 50 osób ran­
nych.

N o w y  J o r k  9 sierpnia. Sąd w El Paso ska­
zał Cuttings na jeden rok do robót przymusowych 
i na grzywnę w wysokości 600 dolarów, ewentu­
alnie zamiast grzywny na dalszych 100 dni wię­
zienia.

K u r s a .  W i e d e ń  9 sierpnia. 2 godz.30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 85-85. — 
Renta austr. srebrna opod. 86 45. — Renta 4 0/o 
złota austr. 121-30. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 102-30. Akcye Banku Austr. Węg. 
871-—. — Akcye kredytowe 284-—. — Londyn 
126 25. — Napoleony 10 0 1 V2 —  Dukaty 5-94. 
Marki 61-85. — 5°/0 Renta węg. papier. 96.30- —  
4°/0 Renta węg. złota 109-25.— Losy prem. węg. 
123-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 105 20 — 
47a%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-25. — 4*/a%  Listy zastaw. Banku Kraj. gal. 
96-25. — Akcye LSnderbanku 222‘25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 193-—. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 230-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 115*75. — Ruble 122-50. — Srebro —-— . 

Usposobienie giełdy: — .
B e r l i n  9 sierpnia. — Banknoty austryackie 

16160.— Krótki Wiedeń 161-45.—  Banknoty ros. 
198-25. — 5%  Listy zast. Polskie 62-10. — 4 %  
Listy Likw. Polskie 57-30. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 78-—.— Akcye austr. kredytowe 460 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni K lobukowski.

pieniędzy i papierów  publioznyoh.
H r tk ó w  9 sierpnia.

^ Waluty.
<*j rqsyjski6 papierowe za 1 0 0 ........................
^  Ki n ie m ie c k ie .......................................   . • •

w a ż n y .............................................................
tn,® ‘rankowka ważna  ...........................
& y a ł^ ażny ........................................................e* srebrny obrączkow y.....................................

n Obligi. . . .
i  100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

państwowa renta pap ierow a...................
°W?kie obligacye indemnizacyjne...................

4 ' /3 pożyczka krajow a.................................
?khg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 
°Prócz kup. bież. w rubl. i kop........................

Listy zastawne i dłubie.
Za loo zh-. ;m. wart. oprócz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . - . • 

„ Tow. kred. ziem. we Lwowie
f t  » :  :  .  - - « iet-
f t  * 1 1  Banku fcpot.” I
f i  - :  :  .  • * !§ •£ .

” żak. kre. zie” w Krakowie 36 let. 
c , _ a 3b l6t.

” * „ 18 let.
r . „ 20 let.
f t  - ? :  :  Włość, we Lwowie . .

Lit *a ZH8t” To^- krad- *ie“ ; Krdl ; ^ r o b r’i kop9A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. kop.

Akcye kolejowe i 
., Za sztukę oprócz kuponu bieżąc g

kolei Karola Ludwika • ’ ’ |oO złr.
« Lw ow sko-C zerniow . . ; P j '

• jPd. Banku Hipot. we Lwowie po 200 •
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 *łr.

płacą

i a i  r>o 
61 50 

5 90 
9 98 

10 28 
1 55

85 60 
104 75 
102 —  

95 60 
99 75

92

96 — 
96
91 -

101 75 
103 - -
102 —  

100 —

99 -  
99 - -  
99 -  

101 —

100 —

192 -  
229 50 
278 —

*&dąją

122 £0 
62 10 
5 98 

10 05 
10 38 
1 86

86 25 
105 75

97 - -  
100 50

93

97 -  
97 -  
95 -

102 75 
104 -
103 -  
190 75 
100 —  
100 —  
100 —  
103 —
50 — 
48 —

101 —

193 50 
231 50 
282 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.......................
„ „ Stanisławowa . . . •
B Tow. austr. czerwonego Krzytt 

„ węgier. „ „
W i e d e ń  7 sierpnia.

Obligi długu państwa.
4 */,% Renta papierowa . . . . .
47,% » srebrna ....................
4 •/, » złota . . . . . .
4*/, » węgierska złota . . .
6% » ,» papier. . .
3*/,.'/oLosy z roku 1854 po 250m.k.
4*/. » » 1860 » 500 złr-
4*/ .  - 1S60 ,  100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  .......................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lio y jsk ie .....................  „ *
Morawskie . . . . .  * „
Niżazo-austryacRie . . .  „
•Wyzszo-austryackie . . „ „
Salzburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . - • - - „ »
Siedmiogrodzkie . . .  i /, „
W ęgierskie . . • -
Węgier. z klanz. I8b/ . „ „

Oblig. poż. kolej o. węgierska . . 
M, Renta węgierska złota . . . .

Obli. „ .  (za Ostbahn).
Akcye bankowe.

płacą

18 —
29 50 
14 53 
9 25

85 85
86 60 

121  21 
108 4*
95 25 

132 50 
142 2n 
140 75 
169 50 
168 25

żądaj t

19 -
30 60 
15 

9 80

Anglo-austryackiego Ba. ku 
Roden-Credit austryacki . 
CreUit-Anstalt dla Han. i Pi 

Bank węgierski
Depositen-Bank . .
E sc o m p t Gesell. niż. austr.
G il Banku dla Hand, i Prz. 2,'0

120 złr. 
80 „ 

160 .
T° »

20 „ 
500

109 -  
105 50
105 20
106 50 
109 -  
105 50 
105 20 
105 50 
105 20 
105 20 
105 10 
154 75

120 -

86 
86 80 

121 40
108 60i
95 40 

133 — 
142 69 
141 25 
170 
168 75

105 60 
107 50 
110 —

105 60 
105 60 
105 70 
155 -

121 -

113 80 114 20
230 —;23C 50
281 80 
289 -  
190 -  
512 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 a 
Unionbank . . . . : . •  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bezjś
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5yl
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5yi
Elżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4j< 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R udolta .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Sndbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupko wska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb....................  200 „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4*/,'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4ViV« „ ,  „ papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 V,V. , » „  n srebr. 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
5•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . \ 
5'/, u ii i> u 2owe 37 lat 
4'/, n » ti nowe 41 lat
4*/,'/, „ Banku krajo . . 51 iat 
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .

545 5'/o n » » » Prem. . .
— — 5*/, » m » 9  . 40 lat

282 10 
289 50 
190 50

płacą
371 -  
74 30

873 -  
74 70

155 50156 
103 20 103 60

192 50 
390 
246 50 
218 25 
208 50 
2288 

320 75 
103 — 
164 50 
230 — 
174 59 
171 50 
194 75 
190 — 
228 75 
115 75 
253 -  
179 25 
177 50 
176

68 75 
193 — 
392 — 
247 — 
218 75 
208 75 
2293 

221 — 
193 30 
155 - 
230 50 
174 75 
171 75 
195 -  
190 25 
229 -  
116
253 50 
179 50 
178 -  
176 50

125 50 
101 50 
101 -  

100 eo 
103 — 
100 —

125 —
101 - -  

100 50
99 50 

102 -

99 59

96 40 
102 —
102 —
94 40
96 25 

103 25 
102 25 
100 25 100 75

102 50
102 50 
94 90 
96 76

103 75 
103

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 V, V. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 6*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 .
Donau-Dampfsch. 100 I 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

„ za 200 Mrk. me op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

6%

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300
**/,*

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em

n  „

- - n IV „ 
Nordwestb. austr.

. 200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300 I
. . 200 „ 

it „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr, 
„ Salzkam. gut. zł. 200 m,

4
5*

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 „ 
200 „

3*
3*
5*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
.  Westbahn . . . .  200 „

.  Em. 1874 200 „
Losy.

5?< Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . , „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3* ,  Tureokie . . .  fr. 400

ptaoą żądają
101 25 — _

102 75 103 75
101 25 101 75
105 — 105 25

102 _ 102 50
102 26 10 i 75
101 60 102 _
111 50 —
120 20 120 70
127 50 128
99 — 99 40

111 10 111 70

96 80 97 30
101 30 101 70
ICO 50 100 75
102 40 102 70
84 10 84 50
93 70 94

106 75 106 40
104 40 104 70
134 __ — __
95 __ 95 30

126 __ — —
100 70 101 l o
203 _ — __

161 50 162 __
134 60 135 20
110 25 — __
101 70 102 10
101 30 101 80
101 40 101 80
129 — 130 . . .

102 __ __

101 !>0102 25

119 119 50
125 70 126 10
123 70 124 __

17 40 17 70

K redy tow e.................. zfr. 100
C l a r y ........................... *łr. 43
4'/, Donau-Dampfsoh. . . ,  106
Insbrucku............................ .....  90
Keglewioha............................  10V,
Krakowskie.............................  90
Ofner (miasta Budy). . . a 40
P a l f y .......................................42
R u d o lfa ............................ .....  10
S a lm a......................................  49
Salzburgskie.............................  90
St. G e n o is ............................. 49
Stanisławowskie . . . .  w 90
4 Tryesteńskie . . . B 106
»  * • * • * £  W aldsteina....................... ..... 20
Windischgrktza........................ 20

Waluty.
Dukaty w ażne.....................................
20 fran k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  6 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
4*/# „ I ł  Ił L „ . •
5'/, ii „ ii n 37-letnie.
47.7. „ Bank. kraj. gal. . 51-letaie.
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57. Obligi indemn, gal. 10*/, podat. .
47.7, „ pożyozki krajowej . . .

Płacą

7 sierpnia,
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4V| Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

*ąd»ją
179 50 180 —
44 — 45 —

1 U8 75 119 25
21 50 22 —
23 — — —
18 25 18 75
45 50 46 —
45 25 45 76
19 50 20 —
67 60 58 —
23 25 24 25
E6 76 57 25
30 — Mi

137 —
69 — 70 —
83 25 33 76
44 25 44 75

5 94 6 96
10 01 10 02
10 33 10 35
12 58 12 62
11 35 11 37
61 85 61 95

122 25 122 75

978 - 983 —
101 75 102 76
96 - 97 —

101 75 103 75
96 - 97 —

103 20 104 20
99 75 100 75

104 70 105 70
95 60 96 50

rub.|kop reb.|kop.

92 90 98 26
— 69



4 CZAS z Wtorku 10 Sierpnia 1886.

+ (1999)

DAMTANA z CZYŻEW ICZÓW
EMINOWICZOWA

żona Naczelnika Straży pożarnej stoł. 
miasta Krakowa, c. k. porucznika po 

za służbą i t. d . ,
przeżywszy lat 40, po długieh cierpieniach, 
opatrzona śś. Sakramentami, zasnęła w Panu 

dnia 8 sierpnia 1886 roku.
W głębokim żalu pozostały mąż wraz z dzie­
ćmi i rodziną zapraszają na obrzęd pogrze­
bow y, o d b jć  się mający We w torek dnia 
10 b. m o godzinie 5 popołudniu, z domu 
pod 1. 19 przy ulicy Kolejowej w prost na 
miejsce wiecznego spoczynku, — oraz na 
1'abożeńatwo żałobne, które odpra­
wi się we środę dnia 11 b. m. o godzinie 
9 rano w kościele 0 0 . Jezuitów  na Wesołej.

Kucharz
żonaty , w sile wi k u , zupełnie wyks.tałoony 
w sztuce kucharskiej mogący s:ę wykazać chlu- 
b iem i ś*iadectw am i — poszukuje odpowiedniej 
posady od Igo  października w Krakowie lub na 
prowinoyi. — Adres pod liter. JT. T .  poste re ­
stante S z c z a w n i c a .  (1875-1 3)

S K L E P
z mieszkaniem muiejszem lub więk- 
szem, przy ul. P o s e l s k i e j  L. 17, 
jest od 1 października do wynajęcia. 
Wiadomość tamże. (1877 1-3)

Pianino Prokscha
z pierwszorzędnej fabryki, z angielską me­
chaniką, tanio do sprzedania. Wiadomość 
ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 5. (1878-1-3)

W stajni zarodowej
bydła holenderskiego, czystej krwi, 
jest do sprzedania 6  j a ł o w i c  ro­
cznych , odpowiednich do rozpłodu, 
bardzo ładnych. Adres: Zarząd go­
spodarczy w G i e b u ł t o w i e ,  po­
czta K r a k ó w .  (1876-1-3)

Alfred Rassl w Opawie
Szląsk austr.

HAWDDŁ NASIOM
gospodarczo - rolniczych i leśnych. 

Nasiona roślin pastewnych, zboże do siewu, 
nasiona trawy i koniczyny.

S z tu c z n e  n a w o z y
mąka kościana, superforfat, nawóz amo­

niakowy.
ORYGINALNA SALETRA z CHILI,

zupełna gwarancya procentów chemicznego 
składu.

Oferty i objaśnienia darmo i opłatnie.
Najprzedniejsza amerykańska 

mąka bawełny do siewu
z gwarancyą 55/60#  proteninu i tłuszczu.

Najtańszy środek pas tewny
maku by z rzepaku i siemienia. 

Ceny najtańsze, prędka usługa.
Odbiór w każdej ilości. (1996 1-3)

M a r y o c e ls k ie

Krople żołądkowe.
ś ro d ek  znakom icie  d z ia ła jący  na  w szelk iego

rodzaju  choroby żołądka.
N iezrów nany  przy b raku  

M arka oobronna. apety tu , słabości żo łądka, cu­
chnącym  oddechu, w zdęciach, 
kw aśnych o db ijan iach , k o l­
kach , k a ta rach  żołądkowych 
f a g a c h ,  tw orzen iu  się pia- 
ku  m oczowego i k am ykach  
v pęcherzu, przy zbvteczndj 
rodukcvi flegm y, żółtaczce, 

obm ierzłości i w om itaoh, przy  
m.chodzących z żołądka bó- 
rich głow y, kurczach  lub
'■atwardzeniach, przeciążeniu
o ładka  po traw am i i napo- 
imi, p rzy  rob ak ach , c ie r­

pieniach śledziony, w ątroby
— __________________heinoro jdach . Cena flako-
u u u  w raz z przepisem  35 centów  a u str . G łówny 

sk ład  u ap tek arza
K a r o l a  K r a d y

w Krom eryżu (K rem sier) na Morawie w Austryi.
Do n ab y cia  w w szystk ich  ap tekach .

O s t r z e ż e n i e !  1'rowdziwe krop le  żołądkowe 
m aryoce lsk ie  byw ają  częstokro tn ie  fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
k rop li pow inna k a żd a  b u te lk a  obw iniętą być 
w opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem  ochronnym  a  p rzy  każdćj 
bu te lce  znajdow ać się pow in ien  p rzep is  uży­
w ania k ro p li, z w zm ianką, że drukow any je s t  
w d ru k arn i H. (łuska w K ror-ieryżu  (K rem sier.)

ETWeS
(1997-1-52)

KARBOLINEUM,
piękne kasztanowato brunatne, najtańszy środek 
do* pociągania wszelkich drew nianych, na wolne 

pow ietrze wystawionych przedmiotów, 
ja k o to :

budynków drewnianych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodar., wózków, stołów, ławek i t. p. 

przeciw zgnlliźnie
polecają (1839-4-)

HUBNER i HANKE we LWOWIE.

Impotencyę,
osłabienie męskie,

w szelk e nas ępstwa grzechów młodocianych 
i pow stałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów w y­
leczone będą według świetnie uznanej m eto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, ta .ż e  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra II sir Im  a u  u  a
speciallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

 ̂wiedeńskiego iekarsk wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznau m żna przejrzeć. Leczenie 
może b) ć odbyte z najlepszym skutkiem tak ­
i e  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (1798-73)

Czcionkami Drukami „Czasu*
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rt   ....______ ...............................
Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych

« H . K I E Ł E llE W iH I E G O
jjj IN Ż Y N IE R A  w  K R A K O W IE . U LICA K R O W O D E R S K A , po leca

B a t e r y a ł y : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe. Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą

5 2 5 2 5 ^

Cegły zi _ .  _ , . .  . . _ .  _
Pokrycia dachowei P apa, C ynk, Miedź, Dachówki ceglane,_D achów ki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, jjj

ltowe, Klosety, Pisoary, Muszle
Dachówki c e m e n t o w e ,  Łupek, Cement drzewny. W ykonyw a p ik rycia .

W odociągi 1 kloaki i K ur, żelazne, Rury ołowiane, Bury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cei 
zlewne, Zamknięcia herm etyczne, Całe urządzenia wodociągów.

P o s a d z k i  i drewniane, żelazne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe, metlacbowskie, „Teraizo*, asfaltowe, betonowe, Rlinker. 
W y r o b y  i  b u d o w l e  b e t o n o w e « Nag obki, posadzki, Schody, Gzyrnsv, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Kury 

i Rynny, T rotoary, Słupy kilom etr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
1 1 Tragarze, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety,H o n a t r u k c y e  ż e l a z n e  i Tragarze. .  ,  . . .

3J R o z m a i t o ś c i  i Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e i  
pj t u .  Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące,
y  D aje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  1 k o s z t o r y s y  w razie zamówienia bezpłatnie. 1,1764-4-)
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Wielkiej archeologiczno - bibliografi-
cznej wartości dzieła są do sprzeda- .....
nia: Historya Polski ze stalorytami 
królów, Ody Horacyusza po polsku 
i Historya Moskwy. Życzący nabyć 
może je widzieć od godz. 2ej do 4ej 
popołudniu w hotelu Krakow­
skim Mr. 32. (1824 5-10)

Nowe, poważne i praktyczne dzieło wyszło 
w księgarni H u  b e r  &  Ł a h n e  w W iedniu 
Het rengo sse Nr. 6, p. t.

Yorlesungen fdr jnnge Manner fiber 
' “ h i e -------das Geschlechtsleben.

Uwaga. D okładne pouczające pism o, poważny 
głos napomnienia dla mężczyzn. Cena 90 cent., 
pocztą opłatnie 1 złr. (709-10-10)

l l a n n u  uzdolniona bardzo 
IM  • •  dobrze w k r o j u

i k r a w i ei K r a w i e c c z y ź n i e ,  poszukuje miejsca w pry
”  ikiwatnym domu do szycia, po za Krakowem lub 

w Krakowie. A dres: K r u k ó w ,  u l .  R r u c k u  
N r .  3 ,  n a  d o l e ,  w  c h e m i c z n e j  p r a l n i  
r ę k a w i c z e k .  (1712 3 3)

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F A R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych .  (1043-18-20)

Pędzle .
z najsłynniejszych fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa terowa, asfalt, cement, gips.

Oliwy do maszyn 1 smarowidło 
do osi żelaznych.

Pasy skórzane do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 

Ourty konopne do maszyn.

N o w o ść !
Lniane napuszczane pasy do 

maszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
w e  L w o w i e .

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na te ry to riu m  Cesar­
stwa przez D epartam ent . .edyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to znakom ity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  spraw ia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków  przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wym agać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

C * ) y f

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
R edyka i W iszniewskiego, — we Lwowie w apte­
kach pp. M ikolascha, W iorogórskiego, Krzyża­
now skiego, R uckera, Beisera itd. i we wszyst­
kich aptekach. (1670-3-30)

J . P s e r h o f e r a

pigułki czyszczące
krew

7
(1443-31-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
“ pudełkami złr. 105 .1 zwój z 6

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1 ’9 3  złr. 2 zwoje 
3*30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*40 
złr., 10 zwoi 9-20 złr. Mniej niż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiedniu. I. Slngerstr. 15. 
Na składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególności.
Dostawę w Krakowie w apt. Redyka.

i # w , i
&

w  K rakow ie
powiększony i z u p e łn ie  n o w o  u r z ą d z o n y  podłag najwy­
kwintniejszych wymagań P o  R oje  w r a z  z p o ś c ie lą  o d  
8 0  c . z a  d o b ę . Powozy w hotelu do wynajęcia każdego czasu. 

R e s la u r a c y a  z francuską kuchnią, z n a n a  Od la t  
w  t iz y d z te s tu .  Gabinety osobue. W szelkie obstalunki po cenach ^  

najprzystępniejszych. Piwnica zaopatrzona w doborowe wina kra- ^  
^  jowe i zagraniczne. Usługa szybka i uprzejma. (1998-1-6) ^m

Ue ch aesortirtes Lager ron
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Parfninerie- n. Toilette-Artilcela.
Franzdflische, englische sowie inl&ndische 
Parfumerien der berUhmiesten Firmen, 
K&mme, Blirsten, Zahnbilisten und Zahn- 
pasta, Seifen, Haard'e, B isir-Measer und 

-Seifen orTotirt das 
k. k. Hof-Galanteriewaarenhaus

„Zur Stadt Paris'1
Prag, Zeltnererasse Nr. 15.

P re isco u ran te  g ra t is  und franco .

os—l
CNI

W iedeń — „H otel Metropole".
Riugstrasse, Franz Josefs-Guai.

Wi e l ki  p i e r ws z o r z ę d n y  hot e l
300 pokoi i salonów Cod 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami w szellich  krajów 
(także rCzasa) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w h .tt lu. Stacya 
tramwajowa przed notelem, omnibus hote o * y  na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1464 33-52; L. SPEISER, dyrektor

Tylko a fittego! Lampiony!
L A T A R K I  1 0 0  R O S B C IĄ O A W IA  d łjg i kształt (żadna zabawka), 6, 7, 10, 

11 '5 , 22 ct. za s tukę.
B A L O W Y , okrągły kształt, 10, 12 14 17, 20, 24 40 ct. za sz.tukę.
L A  r  * H H I  F A S O Y O W E ,  nowość, 30, 35. 50, 65, 75, 95 ct. 1 złr. 30 ct., 

1 złr. ct., I złr. 8" ct. za sztuaę 
P R Z E Ź H O C Z V 8 T E  P O C H O i l K I K ,  do skład, n ia , sztuka 25 <t , bardzo 

piękne sorlym tnty  po 25 sziuk 3 złr. 50 c t ,  5, 8 złr , po 50 sztuk zł . 6, 9, 15. 
' ! L A T A R C E ! !  30 50, 70 ct., 1 złr., 1 złr 50 ct. 2 zł-.
! ! L A T A W C E ! !  jak o  korni ;zne figury lub  zw ieizęta od 91 ct , do 1 złr. 70 ct.1# n In..... .. J C /t ► H/\ A/A . 4- nn c i . t . i I... I/Amlnvtlfl incłsnmnnłn ......Komiczne nakrycia głowy od 5 ct. do 50 ct. za sztukę. — Komiczne instrumenta ory
g in ak e  naśladowanie prawdziwych, od 30 ct do l złr. za sztukę — Żartobliwe pistolety

z 20 nabojami 1 złr. — Herby, przeźrocza, chorągwie bardzo tanio wedle cennika — Odznaki to­
warzyskie od 5 ct. do 1 ztr. za sztukę. — £ ) V  Bezpieczne ognie sztuczne z własnej p a owni

!Tylko u firmy W 1TTE w Wiedniu!
założonej 1863,

obecn ie VI., lU affdalenensłrasse N r. 1 6  (przystanek tramwaju 4. Bezirk,
E eo p o ldsbru cke).

W  Cennki darmo i opłatnie.
Adres depesz :  E D W A R D  W I T T E  WI EN.  (1779-3-5)

!
Karol Kohn i Sp. w Wiednia

mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  m a ­
t e r i a ł ó w  p iś m ie n n y c h . (1773 15-24)

Hydła Medyczne
M A X  A J A A T Y  

A p t e k a  p o d  J e d n o r o ż c e m
w  P r a d z e  C z e s k i ś j

wypróbowane i polecane pm z lekarzy.
F a n t y  m y d ło  i c h t y o l o w e  n»  c z u rw o u o ś e  iw a r z j ,  n o s y  B u rg u n 4 * k !o  

( R o s a c e a ,  A c n e )  l i s z a j .  »wę<la4 ce. f e n a  7.1 c a .,17,W. F a n t y  M y d ło  
N e a p o l i t a ń s k ie  (m y d ło  m e r k u r y u s z o w e )  n a  S y f ilis  i p a ra z y ty .  
ij4 s z tu k i  25 c e u t ,  1 m tu k a  Su c e n t .  F a n t y  m y d ł o  n a  g o ś c ie c  i  r e u ­
m a ty z m  o s k u te c z n o ś c i  p e w n ś j ,  w y p r f il io w a iiś j  I a z y lik iś j .  C en a  1 z li .  
M y d ło  s m o ło w e  n a  ś w ie rz b y , ł u p i e ż , p n -  „ ń *  i t . l .  35 c e n t.  M y d ło  
g l ic e r y n o w o -B m o ło w e  ła g o d n ie js z e ,  d la  d a m  i d z iu n i ,  35 c e n t.  M y d ło  
k a r b o lo w e ,  d e a iu fe k c y jn e  p o  35 o e u t. M y d ł o  s ia r c z a n e  n a  w « g .y , 
trędy, piegi i wyrzuty a k ó r n e ,  35 c e n t .  M y d ło  ż o ł tu o w e  n a  łu p ie ż  i do  
upi«kiaenia cery, 35 c e n t.  M y d ło  ło ł c ło w e  d o  z a c h o w a n ia  p o r o s tu  w ło só w , 
35 cent. M y d ło  z io łk o w e  o d d z ia łu ją c e  n a  o rz e ź w ia n ie  s y s te m u  n e rw o ­
wego, 35 c e n t.  M y d ło  g l i c e r y n o w e  n a jd e l ik a tn ie j s z e ,  m y d ło  to a le to w e ,  
25 c e n t  M y d ło  ż y w ic z n e  n a  c h ro p o w a to ś ć  s k ń r y ,  40  c e n t  M y d ło  
w a s e l ln o w e  o e n a  40 c e n t . ;  p r z y je m n y  ś ro d e k  d o  m y c ia  c o d z ie n n e g o . 
M y d ło  s m o ło w o - s ia r c z a n e  d o  u ż y w a n ia  n a  u p o rc z y w e  c h o ro b y  s k ó rn e ,  
c e n a  35 c e n t .  M y d ło  b o r a k s o w e  n a  n ie c z y s to ś c i  c e ry ,  p la m y  w ą tro b ia n c ,  
piegi, w y rz u ty ,  c e n a  35 oent. M y d ło  k a m fo r o w e  n a  o d z ie b l iz n ę ,  p ę l-a n ie  
rąk itd. c e n a  35 oent. M y d ło  n a f t o lo w e  n a  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  c h o ro b y  
s k ó rn e ,  c e n a  50 o o n t. D o  n a b y c ia  w  w B z y o t k i c h  a p t e k a c h .

f l g f t h f l  w średnim w ieku, z
świadectwami, poszukuje posa-

dobremi
  —   — — W I ,  — -----------  ,  I-----------

dy jako  p a n n a  a ł n ż ą c a .  — Wiadomość w do 
mu p. Zacharowej w T a r n o w i e ,  K a r a  M tru -
s i n a ,  u Henryki Zieglerowej. ( 808-4-5)

Biuro nauczycielskie
(Institut Protecteur des femmes de la societi) 

Patronage de VEnseignement

Just. z Jędrzejewskich Paulus
w W ie d n iu , Schot tengasse  Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe 
mi głównych miast Europy— umiesz­
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (1199-15-)

W powiecie Jaworowskim
przy gościńcu rządowym, o 20 kilome 
trów od Przemyśla i Radymna, s ą  d o  
s p r z e d a n i a  4  f o l w a r k i ,  razem lub 
osobno, objętości po 200 do 300 morgów 

z propinacyą. Bliższa wiadomość u ad­
wokata Dra Dolińskiego w P r z e m y ś l u .  

(1812 8 -l()

VICHY
Admimstracya: w Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI UW TRAWIEYIA

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
SOLE VIC1IY OO KĄPIELI.

Paozka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa żądaó należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W .Re­
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie- 

J . Wio, oraz u PP . J . W entzla, S. Feintuoha. Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­
w i e  u p. N. Traum. [839 11-22J

N a jm n ie j

U z ł r . l O w . a .  dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u

mt że  k»żdy o s i ę g D ą ć

K b e z  k a p it a łu
nie się w swojem stał. mjeżeli zajmie się w swojem staŁm  mi' iscu po 

bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Of rty  przyjm uje (1647 12-20)

kantor  wymiany I I .  F u c h ś
w B u d a p e szc ie , D oro th eagasse 9.

Powiatowa Kasa Oszczędności
w  K r a k o w ie

przenitsioną została z ulicy Gołębiej 
1. 3, do domu Rady Powiatowej K ra­
kowskiej przy ul. ów. Marka (obok 
klasztoru 0 0 .  Reformatów) 1. 5.

O czem się strony interesowane 
zawiadamia. (1995-2 4)

D y r e k c y a .

Do sprzedania folwark
odległy jeden  kilometr od Skawiny, obejmujący 
58 '/, morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom 
mieś kalny i budynki gospodarcze w dobrym sta ' 
nie ', pod przystępnemi warunkami. Listy franko- 
w»ne proszę adresować: A . G ó r k a , K r a k ó w ,  
u l i c a  F l ó r j r a ń s k a  I r .  15. (1765-8 )

K a m ie n io ło m  w  R z ą s c e
Ceny na miejscu w Krakowie. 

Czworoboczne kamienie kostkowe od zlr. 
1-80 do 2 45 za □  metr. Płyty trotoarowe 
złr. 2 60 za □  metr. Kamienne znaki gra­
niczne za szt. złr. 1*35. Doskonałe kamienie 
na fundamenta złr. 2p30 za metr kubiczny. 

Zarząd dóbr, ul. Gertrudy 2 9 ,1. piętro. 
(1866 2 10)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M Loulin.

N ajlepsze  ze śro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i p r ze c z y s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  słabo śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w zo łzach , lis za ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA' 
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. W iszniewskiego. (1460 13-;

Każdy odgniotek,
narośl t  brodawka usunięte będą pe­
wnie i bez bólu w najkrótszym  czasie tylk° 
prostem napędzlowaniem słynnie znaneff* 
Jedynie prawdziwego, ■zczególneg*’ 
środka Radlanera na odgnlotkl z czet' 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fi*' 
szeczką i pędzle 50 c. W yrób odznaczony zos ** 
złotym medalem. Skład w Krakowie u apt' 
Wiktora Redyka i Konat. Wiszniew­
skiego, we Lwowie u aptek. K y g m u n t a  
Ruckera, tudzież w aptekach w Tarnopol** 
i Bochni. (1272-11-12)

U le m a  o b a w y  przed p r a n ie m !
Nowo patent, maszynę do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domo *ego w 4 godzinacn 
łatwo i bez' wys.lenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny, 
100 procent zaoszczędzania m ydlą, materyału opałowego 

i siły r. boczej.
IVTf) o-l / i  najświeższej konst ukcyi dla gospodarstw  do- 
-LrJ.clgJ.t5 mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro­

bione, oz loba  każdego mi.szkania.
Alex. Herzog, Wien, Graben, Braunerslrasse 6.

Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 20)

C. k. patentowane higieniczne wyroby dla racyoraluego pielęgnowania ust i zębów

Dra med. C. III. F a b era
przyboczr.ego lekarza ś. p. cjearza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w W iedniu.

Esencya do ust Eucalyptus
{odznaczona 1978 w P a r y i u )

wyborna antiseptyczna i antiotiazmatyczne, ochtonna przecie  błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, psuciu 1 “  Pdlcccnia go­
dna dla dzieci do płukania ust przed szkolą i P° D̂a do odwaniania pokoi.

Cera fliszeczki 1 złr. 20 ct

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s . “
Jedyne kiedykulwi k  na wystawie powszechnej (w Londyuie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ je s t najstosowniejszym i najdehkatn ejsym środkiem kons rwującym zęby. Cena

puoti Al JL ,

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
usuwanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. 1 
o nabycia w K ra k o w ie  u W ,l i. Fenza, w Sowym Sączu u aptek. W Filip’
Główny sk ład  rozsyłkowy w Wiedniu,  I., Bauernmark t  Nr. 3.

wW O d 18  l a l  B » n a n c .
Bergera leczn. M Y D Ł O  SM O LO W C O W B-

Pi zez słynnych ltkarzy  polecone, bywa uż_, wane prawie we wszystkich państwach Europ? 
z świetnym skutkiem na

W SZELK IE W YRZUTY SKÓRNE
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, t t  upy i posożytne wyrzuty, tudzież 
czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia uóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera myd*
a in ołowcowe zawiera 40 °/o  smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wnzelkiemi innemi mydłami smołowcow.mi w handlu Celem ochronie­
nia się przed fahiowanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydłu arno- 
łowennego i uważać na wydiukowany obok znak ochronny.

XV uporczywych cierpienioch skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o - s ia r c z a n e g o  .
wy sok ej lecznii zej wartości, którego nie trzeba brać za jedno z innemi zagraniczne mi mydł*"* 
smołowcowo siarczanemi, które_uiem ąją lecz dczej. ^ ł  m c / Y I T O ^

ty ć \«
Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe Co usunięcia wszelkich 

CERY, na w yrzuty skórne i na głowic u dzie i, tudzitż  jak o  niezrównane mydło do 
ft kąpieli dla codaiennegr0 służy.

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e  ,
zawrające 35s4 giiceryny i d lkatnie pachnące. (1678-18-

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b ry k a  i  g łó w n a  r o z s y łk a :  (i. H E L L  4* C O U P , w  O P A W IE .

Odznacza dyplomem chooorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w Wiedniu 1993 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. itokmar. K. WI*’, 
niewftki, E. Sobieraj ski, I*. Krokłewlcz, W* Borkowski; w Tarnowie: * 
Chodacki; w Yowyin Sączu: Jakubowski 1 wszystkie apteki w Cialicyi.

Na składzie u trzym ują: w Krakowie E. Stockmar apt., E. Hadler apt., E. Ora- 
lewskl apt., J. Trauczyńskł aptek ,  K. Wiszniewski aptek., A. Siedlecki aptc k . , — 
w Borszczowie U. lirmczewski apt ,  — w Brodach Bax Reder apt., — w Onlinie 
S. B. Traunfellner a p t t k ,  — w Jaśle B .  Raich apt.. — we Lwowie Dr. H. Biko- 
lascb i Zygmunt Rucker apt., — w Rzeszowie A. Karpiński apt., — w Błotwinie 
J. Hodoly apt k.. — w Starym Sączu A. Karpiński aptek.. — w Tarnowie J. Reid 
apt., — w 'Wojniczu K. Yodzyński apt., — w Zbarażu J. Kruh apt. (1770-17-)

Zadziwiająco tania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składają' 
bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń,

a składających się z me-
pokoi goś­

c i n n y c h  i p r z e d p o k o i ,  we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 poi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a  hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wie)-
sk ic h , bezwzględnie bardzo trw ała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.ta u ien  c en a c u .

D . F r le m  w W ie d n ia ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y  m eb li i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (936-19-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsku


